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W Hiszpanii

Przed  rozs t rzygajć i temi  walkami
Solidarnośćz Czerwoną Hiszpanii)Według doniesień z Hiszpanii, dzień wczorajszy podobnie jak i po

przednie, nie przyniósł na żadnym z frontów większych wydarzeń 
bojowych. Wszystko jednak wskazuje na to, że niebawem należy 
oczekiwać rozstrzygających posunięć w  dwóch punktach frontu, a 
mianowicie pod San Sebastian i Oviedo. Według wiadomości otrzy
manych ze źródeł powstańczych, wojska faszystowskie po otrzyma
niu posiłków z Legji Cudzoziemskiej rozpoczną już w najbliższych 
godzinach decydującą akcję, celem której będzie zajęcie San Seba
stian. Korespondenci pism zagranicznych, którzy ostatnio zwiedzili 
front pod San Sebastian, twierdzą, że obie strony nagromadziły tak 
znaczne zapasy materjału wojennego, że walka może przeciągnąć 
się długo i zaciętością swoją przewyższyć wszystkie dotychczas sto
czone bitwy.

Wojska rządowe przygotowują się do rozstrzygaj?ceS° uderzenia 
pod Oviedo. Według relacyj ze źródeł rządowych, zajęcie miasta jest 
kwestją najbliższego czasu. Wczoraj Oviedo było kilkakrotnie bom
bardowane przez samoloty rządowe.

Na wyspie Majorce wyładował wczoraj nowy oddział milicji czer
wonej.

Pod Saragossą doszło do drobniejszych utarczek.
ajważniejszem wydarzeniem dnia wczorajszego lest podane w  

°munikacie głównej kwatery wojsk powstańczych zajęcie Malagi 
Przez P°wstańców. Walka o Malagę miała przebieg niezwykle krwa- 
kłń Powstaócy zdobywać musieli dosłownie dom za domem. W nie- 
w / u 0*1 Pun^̂ acb miasta walki toczyły się jeszcze do późnej nocy. 
teł *Za czę^<- miasta podobno stoi w płomieniach. Potwierdzenia

I wiadomości z innych źródeł brak.

Na froncie ara^ofisKim
Z frontu aragońskiego donoszą: 

aodcinku środkowym kolumna 
P°d dowództwem mjr. Farrasa i 
aziałacza związków zawodowych 

Przeprowadziła operacje, 
w  których wyniku zajęto Monegri 

o i Farlete, odcinając Huesca od
. aragossy. Na odcinku północnym
I tmcy bombardowali powstańców  
w  dolinie odległej o 4 kim. od Hu-

W a lk a  o san Sebastian
Reuter donosi z Hendaye: Ofen 

sywa powstańców na Irun — San 
Sebastian została wznowiona 
wczoraj o świcie. Powstańcy ude
rzyli z góry La Pena i trzema dro
gami wiodącemi do wspomnianych 
"hast. Granicę francusko - hisz-

zamkni?t0 natychmiast.
. ki toczą się wśród gęstej mgły 

J3 przebieg niezwykle zacięty.

esca i fabrykę w miasteczku Sab! 
nanigo, niszcząc wytwórnię mater 
jałów wybuchowych.

*

Kpt. Bayo donosi z Majorki: lot 
nicy rządowi bombardowali ba
zę lotniczą powstańców na wy
spie. Z 3-ch wodnopłatowców 2 
zniszczono, a jeden uszkodzono.

Ze strony powstańców atak pro
wadzi w pierwszej linji 700 żoł
nierzy Legji marokańskiej. Pierw
szy atak został odparty. Obecnie 
trwa drugi atak. Jednocześnie fort 
Guade lupa  bombarduje powstań
ców, których samoloty zrzuciły 
wczoraj pod Irunem 60 bomb i od
daliły się, zasłonięte mgłą.

N o w e  s u k c e s y  w o j s k  r z ą d o w y c h
jk>  •

r n U i c K l -  W0J’ny komunikuje:
Casa dei T°Wa Zdoby,a m- Val del 
miasteczko vm, bl0rąc 42 iericów 5 
ra! lotnicy rl i ar’ Pod Naval Mo_ 
fecznip „ I  z?dowi atakowali sku- 
Kordobv ^ stańców. Na froncie 
stańczy « ąc0no samolot pow- 
dOwałv n  • ° loty rządowe bomfcar
zCOa stra V,ed0, Na fr0ncie GuiPu-
ozy ktA samolot powstan-
d z o z lfw 6^0 P'l°tem okazał się cu 
d ą c ^ n a r '  K° ,Umna z Walencji i- 
dzie r,- erul, rozproszyła wszę- 
mo .  v ’.Zeciwnika. Na froncie Sa- 
Wai» „.,erry woiska rządowe posu- 

się naprzód.

Górni>cy asturyjscy rozbili kolurn

nę powstańczą, która szła z Gali
cji na odsiecz powstańców w O- 
viedo. Oblężeni powstańcy w Ovie 
do usiłowali wydostać się z mia
sta w kierunku Trubia, lecz zosta 
li odparci i zdziesiątkowani.

***

Na welodromie Bufallo w Pary
żu odbył się wczoraj wieczorem 
wielki mityng pod hasłem solidar
ności z Hiszpan ją republikańską, 
zorganizowany przez stronnictwa 
lewicowe. Na trybunie umieszczo
no delegację hiszpańskiej milicji 
ludowej. Przewodniczący Kayser— 
(radykał) w przemówieniu wstęp- 
nem oświadczył: w obliczu niebez 
pieczeństwa tryumfu faszyzmu w 
Hiszpanji musimy być czujni. Mu
simy zapewnić spełnienie zobowią 
zań o neutralności przez państwa 
faszystowskie, a gdyby nie spełnia 
ły one tego zobowiązania, Rząd

francuski będzie miał wolną rękę.
Żyromski, jako przedstawiciel 

socjalistów, wzywał do rozwinięcia 
takiej akcji, aby wszelkie zaopa
trywanie powstańców było uda
remnione, a natomiast, aby swobo
da stosunków handlowych z Rzą
dem hiszpańskim była utrzymana.

Wreszcie Thorez (komunista) — 
podkreślił, że nie chodzi w danym 
razie o demonstrację solidarności, 
ale o interesy i przyszłość Francji. 
Francja — zakończył — musi być 
silna i jednolita wobec awanturni
ków, dążących do wywołania woj
ny.

Hiszpanja i-A bisynia

Wczoraj odbyło się kolejne in
formacyjne posiedzenie rady mini 
strów. P° posiedzeniu minister woj 
ny oświadczył dziennikarzom, że 
na wszystkich frontach położenie 
wojsk rządowych jest pomyślne.***

Prezydent Azana odwiedził żoł
nierzy w okopach na froncie Gua- 
daramy- Wojska witały prezydenta 
owacyjnie.

W Naroku również nie (lica gen. Franco
«,J^U*er w dePesz>' z Malagi potwierdza wiadomości o wrzeniu 

d tubylców w Maroko hiszpańskiem.
* *

Do Malagi przybyła z Ceuty tódź rybacka, która znajdowała się 
w  czasie wybuchu powstania. Załoga łodzi mówi, iż sytuacja 
szpańskiej strefie Maroko pogarsza się z dnia na dzień. Tubylcy 

n ują się, opuszczają szeregi Legji Cudzoziemskiej i najwyraźniej 
Przygotowują się do powstania.

Były premier monarchista
potępia bandę Franco i S ka

Hr. de Romanones, monarchista z przekonań, b. premjer i przy
wódca prawicy hiszpańskiej z czasów monarchji, opuścił San - Se
bastian i wyjechał do Francji. Przed wyjazdem udzielił wywiadu, 
którego treść podaje „Expres Poranny1'. Posłuchajmy:

„Przed opuszczeniem San Sebastiano hr. de Romanones 
udzielił wywiadu korespondentowi hiszpańskiemu, twierdząc, 
że według niego ci, którzy powstają przeciwko istniejącemu 
rządowi, muszą ponosić wszelkie konsekwencje. Również na 
forum międzynarodowem tylko rząd legalny ma się prawo 
wypowiadać.

Zapytany o zdanie w sprawie powstania gen. Franco, sta
rzec odpowiedział, że „przeszłość polityczna gen. Franco jest 
wystarczającą odpowiedzią".

Na zakończenie wywiadu, starzec oświadczył, że odnoszo
no się do niego w Hiszpanji bardzo uprzejmie, czuł się cały 
czas zupełnie bezpieczny, szczególniej w San Sebastiano, 
gdzie miał do czynienia z ludźmi, przyzwyczajonymi do ko
menderowania, a nie z przypadkowymi dowódcami".

Jak w świetle tego oświadczenia starego konserwatysty i monar
chisty wygląda WYWROTOWA propaganda naszych endeków i 
większej części „sanacji", oraz ich przyjaźń dla zdrajcy i kondotjera i 
Franco?

Pod pręg ierz!
Wczorajszy „Express Poranny" zamieścił na pierwszej stronie fo- 

tografję, przedstawiającą
„wziętych do niewoli POWSTAŃCÓW, prowadzonych na miejsce

stracenia.
Otóż „Peuplc" paryski z 24-go b. m. PRZYNOSI TĘ SAMĄ FOTO

GRAFJĘ, a z podpisu dowiadujemy się, £e to nie powstańców pro
wadzą na rozstrzelanie, lecz milicjantów rządowych, schwytanych 
przez rokoszan w Oyarzun, pod Irunem.

Tak oto prasa burżuazyjna płodzi „okrucieństwa" rządowe, tak 
wysługuje się kondotjerom a la Franco i Mola.

H it le ro w s k a  „ n e u t r a ln o ś ć ” 
„Kamerun" wiózł jednak sprzęt wojenny

Teraz okazuje się, że piraci hit
lerowscy wieźli sprzęt wojenny dla 
piratów hiszoańskich z pod znaku 
Franco i S-ki!

Tak wygląda „neutralność" fa
szystów!

Jesteśm y świadkami wyda
rzeń w  polityce międzynarodo
wej, które niby obuchem w alą  
w  każdego z nas.

Hiszpanja, proces moskiew
ski, montowanie bloku faszy
stowskiego w Europie środko
wej (Niemcy, Włochy, Austrja, 
Węgry), nowy zamach Hitlera 
na Traktat Wersalski w posta
ci wprowadzenia 2-ietniej służ 
by wojskowej!

W szystkie te fakty są powią
zane ze sobą wzajemnie i w y
wierają decydujący wpływ na 
całokształt stosunków świato
wych.

Chcemy na tern miejscu zwró 
cić uwagę na jeden znamienny 
węzeł. Oto Niemcy, jako ostat
nie z państw, zgodziły się na 
„neutralność" wobec kontrre
wolucji hiszpańskiej. Nie mamy 
złudzeń co do tego spóźnione
go kroku Niemiec. Ale chodzi 
nam o co innego. M ianowicie: 
jednocześnie z zawiadomieniem  

I  o tej „neutralnoci" pojawił się 
dekret Hitlera o wprowadzeniu 
2-letniej służby wojskowej.

Miniowali nasuwa się porów 
nanie z Abisynją. Kiedy sank 
cje zaczęły dawać się Włochom  
we znaki, k k d y  Mussolini się 
bał, że może dojść do rozszerzę 
nia sankcyj, przyszedł mu na 
pomoc Hitler i przez obsadze
nie strefy zdemilitaryzowanej 
w Nadrenji dokonał dywersji, 
odwrócił uwagę Anglji i Fran
cji od Abisynji i pomógł Musso- 
liniemu do podboju tego kraju.

Coś podobnego nastąpiło o- 
becnie. Cała Europa jest zaprzą 
tnięta Hiszpanją; wojna domo
wa w Hiszpanji jest wojną mię
dzy faszyzmem i demokracją w 
całej Europie. I oto razem z 
„neutralnością" Niemiec wobec 
Hiszpanji spada na Europę de

kret o dwuletniej służbie woj
skowej w Niemczech.

Jeszcze „czynniki miarodaj
ne" Anglji i prawica w e Francji 
nie zdołały się „nacieszyć" „u- 
stępliwością" Hitlera w  spra
wie Hiszpanji, gdy oto zaalar
mowane zostały nowym „pu
czem" hitlerowskim, a jedno
czenie odwrócono ich uwagę 
od palącego zagadnienia h isz
pańskiego.

Czy powtórzy się teraz to sa
mo, co się stało z Abisynją?!

Czy Anglja i Francja znowu 
pójdą na lep dywersji hitlerow
skiej i znowu gwoli „ratowa
nia" pokoju pozostawią Hisz- 
panję własnemu losowi, w ie
rząc w „neutralność" Hitlera i 
Mussoliniego?!

Czy Anglja, a zwłaszcza Fran 
cja nadal pozostawią inicjaty
wę w  działaniu faszyzmowi Nie 
miec i Włoch, a same będą się 
zajmowały dociekaniami na te
mat... reformy Ligi Narodów?!

Przeżywamy czasy dopraw
dy przełomowe i rozstrzygają
ce o jutrze świata. W szelkie 
teoretyzowanie na temat ta
kich czy innych programów, 
wszelkie deklamowanie pacy
fistyczne i nawet najszlachet
niejsze demonstracje na cześć 
pokoju — nie uratują demokra
cji, jeżeli sile  fizycznej faszy
zmu nie przeciwstawi się odpo
wiedniej siły demokracji, jeżeli 
na groźby faszyzmu nie odpo
wie się należycie. A pierwszą 
i najaktualniejszą odpowiedzią 
winno być zdław ienie rokoszu  
hiszpańskiego. Szczególnie na 
Francji ciąży historyczna odpo 
wiedzialność za los Hiszpanji. 
Jeżeli bowiem Hiszpanja po
dzieli los Abisynii, to Francję 
czeka jutro los Hiszpanji!

(jmb.).

„Times" donosi z Lizbony: P a 
rowiec niemiecki „Kamerun", w 
swoim czasie rewidowany przez 
okręty wojenne Rządu hiszpań
skiego, wyładował w Lizbonie 800 
ton sprzętu wojennego. Również i 
parowiec szwedzki ,,Wisborg“ wy 
ładował w Lizbonie amunicję. 
Transporty te, złożone z lekkich 
czołgów, bomb i granatów, są 
przeznaczone podobno (?) dla po
wstańców hiszpańskich.

**
Przypominamy, że z powodu 

„Kameruna" Rząd hitlerowski na
zwał Rząd hiszpański „rządem pi
ratów" j omal nie zagroził interwen
cją.

***
Korespondent Havasa donosi z 

Vigo: Na front Madrytu i Asturji 
przybyło 21 samolotów Junkersa 
(niemieckie!). Powstańcy liczą, 
ze z pomocą lotnictwa osiągną 
obecnie sukcesy. Na wybrzeżu Bif 
bao ukazał się krążownik niemiec
ki „Koeln" w pobliżu miejscowo
ści, gdzie spodziewana jest ofen
sywa powstańców.

W  W o ? e w . K r a k o w s k i e m

Masowe rewizje
u chłopów w poszukiwaniu broni

P. A. T. donosi:
Na skutek stw ierdzenia użycia broni palnej przez uczestn i-1 

ków  zajść w  dniu 15 sierpnia r. b. w  W ierzchosław icach  i pora
nienia w  sposób bestjalski kilku funkcjonarjuszy policji, ze  star
szym posterunkow ym  Ratajczakiem  na czele , w ład ze b ezp ie
czeństw a zarządziły w  dniach 24 — 26 sierpnia poszukiw anie  
broni w  niektórych gminach pow iatu brzeskiego i dąbrow skie
go, w ojew ództw a krakow skiego. S zczegó łow e poszukiw ania, 
m ające na celu w yk rycie  nielegalnych posiadaczy broni palnej 
objęły w  p ow iecie  brzeskim  gminę Zawada U szew sk a, gdzie 
przeprow adzono rew izję w  150 dom ostw ach, oraz gminę W ola  
R adłcw ska, gdzie przeszukano 260 dom ostw . W  p ow iecie  D ą

browskim  dokonano poszukiw ania broni w  gm inie L uszow ice z 
przysiółkam i Zdziary i M alec, w  230 dom ostw ach.

W piątek wyjazd
gen. Rydza-Smigłego do Francji

W piątek dnia 28 b. m. wyjeż- biura inspekcji G. I. S. Z. płk. 
dza do Paryża Generalny Inspektor dypl. Leon Strzelecki oraz adjutan- 
Sił Zbrojnych gen. dywizji Edward ci rtm. Vacqueret i rtm. Horoch. 
śmigły Rydz. Generalnemu Inspek W ciągu kilkudniowego pobytu 
torowi towarzyszyć będą w podfó we Francji Generalny Inspektor 
ży: szef Sztabu Głównego gen. Sił Zbrojnych weźmie udział w ma- 
bryg. Wacław Stachiewicz, szef newrach armji francuskiej. (PAT).



—__ Str. 2

Zgon W. Stpiczyftsklego
W czoraj o godzinie 4 nad ra 

nem zm arł nagle przebyw ający w 
Paryżu, redaktor W ojciech Stpi- 
czyński.

Przed tygodniem Stpiczyński 
powrócił z urlopu wypoczynko
wego, spędzonego w Otwocku I 
czując się znacznie lepiej, udał 
się w  sprawach prasowych do P a
ryża (podobno w związku z wy
jazdem gen. Rydza - śm igłego).

Dłuższa podróż wpłynęła ujem
nie na stan zdrowia redaktora 
Stpiczyńskiego. Po kilku dniach 
nastąpiło pogorszenie ł śmierć

spowodu nadmiernego osłabienia 
serca.

Natychmiast po zgonie redak
tora Stplczyńskiego, przybył do 
hotelu, gdzie zamieszkiwał zma
rły, am basador Jutjusz Lukasie
wicz i zajął się osobiście przygo
towaniami do pogrzebu.

•  •
*

Na wieść o zgonie redaktora 
Wojciecha Stpiczyńskiego prezy- 
djum Związku Dziennikarzy R.P. 
wysłało depeszę kondolencyjną do 
redakcji „Kurjera Porannego".

Ograniczenie składek
w szk o łach

PAT komunikuje:
M inister wyznań religijnych i oś

wiecenia publicznego wydanym ost3 t  
nio okólnikiem polecił ponownie ogra 
niczyć jak  najbardziej wszelkiego ro 
dzaju składki i zbiórki w szkołach.— 
Składki nie mogą przekraczać mie
sięcznie na jeden cel od jednego ucz
n ia w szkołach powszechnych kwoty 
jednego grosza, a  w sakołach śred
nich ogólnokształcących i zawodo

wych kwoty 25 groszy. W stosunku 
do zbiórek i nadzwyczajnych datków 
— mogą one być organizowane jedy
nie wśród rodziców (opiekunów) i 
przez nich składane na rzecz upowa
żnionych do tego członków zarządów 
(opiek szkolnych) ozy specjalnych ko 
mitetów lub kół rodzicielskich. Bez 
specjalnej zgody ministerjum  nie są 
docwokne żadne odchylenia od po
wyższych zasad'*. (PAT.).

Zgon dowódcy
czerwonej armji

Ag. T ass donosi: Dnia 25 b. m. 
zmarł w 55-ym roku życia po krót
kich i ciężkich cierpieniach dowód
ca czerwonej armji Sergjusz Ka. 
mieniew — członek Centralnego 
Komitetu W ykonawczego szet ob
rony przeciwlotniczej. Pogrzeb od
będzie się na koszt państwa.

W 2jJ.IL
Z powodu 16 egzekucji w Moskwie sekretarz generalny Trade - 

UnionehJw W alter Citrine oświadczył przedstawicielom prasy : Rząd 
moskiewski pominął okazję w ykazania, że potrafi być nietylko sil
nym, ale i szlachetnym. Każdy, kto uprzytomni sobie, że skazanym, 
gdy znajdowali się w  więzieniu i pozbawionym wszelkiej obrony, 
w ydarto przyznanie się do winy, musi być oburzony do głębi.

Francja wobec dekretu Hitlera
Prem jer Blum odbył we wtorek 

dłuższą rozmowę z szefem sztabu 
generalnego gen. Gamelin. W ed
ług informacyj z kół politycznych, 
rozmowa ta dotyczyła przedłużenia 
służby wojskowej w Niemczech.

•  *
*

W edług „Tim es'a" powody, — 
które złożyły się na decyzję Rządu 
niemieckiego są proste. Zbliżają 
się chude lata o ile chodzi o rekru 
ta  i z punktu widzenia Niemiec sy 
tuacja międzynarodowa nie jest

bynajmniej zadaw alająca. Porozu
mienie z Austrją zawiodło nadzie
ję. Czesi, będąc w przymierzu z Ro 
sją sowiecką, nie chcą angażować 
się dwustronnym paktem o niea
gresji z Niemcami. Co praw da, — 
stosunki z Włochami są obecnie 
przyjazne, ale na długą metę nie 
można na nich polegać wobec ce
lów, do jakich narodowy „socja
lizm" zmierza w odniesieniu do na 
rodów germańskich w  Europie.

1.200.000 ludzi pod bronią
będą miały Niemcy hitlerowskie w 1937 r.

Havas donosi z Berlina: na 1-go 
lipca 1937 r. Niemcy będą młaly 
pod bronią 1.200.000 ludzi, będzie 
w tem 300.000 ochotników, 
500.000 poborowych rocznika 1914 
którzy m ają za sobą 21 miesięcy

żołnierzy rocznika 1915, mających 
za sobą 9 miesięcy służby.

Dnia 1 października 1937 roku 
liczba żołnierzy niemieckich zmniej 
szy się do miljona ludzi po zwol
nieniu rocznika 1914 r. i poborze

czynnej służby w  armji, 400.000 rocznika 1916 r.

Sytuacja w Palestynie
Groźba zbrojnej rewolty Arabów przeciw

W ojska angielskie celem pozba
wienia powstańców arabskich kry
jówek, rozsadzają dynamitem i za
rzucają bombami gazowemi wszy
stkie pieczary w pobliżu najw aż
niejszych dróg w Palestynie. W t. 
zw. pustyni Judzkiej obsadzono stu 
dnie pikietami policyjnemi. W re- 
szcie nakazano by ludność zawiado 
miła władze o wszystkich rannych, 
jak również by nie daw ano na noc 
przytułku mieszkańcom obcych 

miejscowości.
*

•km
Podczas zebrania przywódców 

politycznych w  Damaszku uchwało 
no, że każda dzielnica jest zobo
w iązana do wysłania 10 ludzi do

Palestyny na pomoc tamtejszym 
Arabom. Przeszło 50 ludzi, w  więk 
szóści uczestników powstania Dru 
zów w Damaszku w 1925 — 26 r. 
opuściło miasto, kierując się w stro 
nę granicy palestyńskiej. Policja i 
żandarm erja syryjska wzmocniła 
obserwację granicy, pragnąc nie 
dopuścić do przekroczenia jej przez 
wolontarjuszy arabskich. Podobne 
wypadki zdarzają się coraz częściej 
i są dowodem, że o ile wypadki pa
lestyńskie przedłużą się, to mogą 
doprowadzić do otw artego buntu 
wszystkich Arabów przeciwko Im- 
perjum brytyjskiemu na tle polity
ki żydowskiej.

\ .  W  pogłoska
W  Nowym Jorku krąży pogło

ska, że prezydent Roosevelt po ree- 
lekcji w listopadzie r. b. zamierza 
zwołać konferencję pokojową, na 
którą zaprosić ma króla Edwarda 
VIII, kanclerza, Hitlera, Stalina,

Muśsoliniego i prezydenta Lebrun. 
Pogłoska ta pochodzi z otoczento 
prezydenta. Będą zaproszeni po- 
dobno również przedstawiciele 
Chin, Japonji i innych państw.

Trocki o Kamieniewie i Zinowjewie
W swej historji rewolucji ro

syjskiej Trocki podaje krótkie ł 
trafne charakterystyki Kamienie- 
wa i Zinowjewa, rozstrzelanych 
na rożka* Stalina. Jak s tych 
charakterystyk widać jakim non
sensem jest robienie ze wszyst
kich przeciwników Stalina — 
„trockistów", że ani Trocki, ani 
obaj zamordowani nie mieli nigdy 
nic wspólnego * terorem indywi

dualnym — jest rzeczą powszech
nie znaną. Red.

KAM IENIEW .
Kamieniew, będący bolszewi

kiem nieomal od chwili pow stania 
bolszewizmu, należał zawsze do 
prawego skrzydła parłji. Nie brak 
mu było przygotow ania teoretycz
nego zmysłu politycznego, posia
da ł też znaczne doświadczenie, 
zdobyte dzięki udziałowi w  walce 
odłamów partji w Rosji, o raz so
lidny zasób spostrzeżeń politycz
nych, przywiezionych z Zachodu. 
To też Kamieniew lepiej od wielu

innych bolszewików chwytał ogól
ne idee Lenina, lecz poto tylko, aby 
dawać im w praktyce najbardziej 
pokojowy wyraz. Nie można się 
było po nim spodziewać ani samo
dzielnej decyzji, ani też Inicjaty
wy, pobudzającej do czynu. Wy
bitny propagandysta, mówca, 
dziennikarz nietyte świetny, ile 
myślący, odgrywał Kamieniew 
szczególnie pożyteczną rolę pod
czas pertraktacyj z innemi p a rtja - 
mi i wywiadów, dokonywanych 
wśród innych sfer społecznych. Z 
owych wycieczek przynosił on za
zwyczaj szczyptę obcych partyj 
nastrojów . Cechy te występowa
ły u Kamieniewa tak  wyraźnie, że 
praw ie nikt nie mylił się, gdy cho
dziło o jego sylwetkę polityczną. 
Suchanów dostrzegł u niego brak 
„ostrych kantów ": „trzeba go za
wsze holować, a gdy się nawet 
czasami uprze, to  nie trwa to  dłu
go". Stankiewicz charakteryzuje 
Kamieniewa w  podobny sposób:

był on „tak miękki w stosunku do 
przeciwników, że mogłoby się zda 
wać, iż wstydzi się sam swej nieu
stępliwości: w Komitecie nie czu
ło się w nim wroga, lecz tylko o- 
pozycję". Trudno do tego cokol
wiek dodać.

Koncepcja rewolucyjna, której 
brak woli rewolucyjnej, w arta jest 
tyle, co zegarek z pękniętą sprę
żyną: wskazówka polityczna Ka
mieniewa pozostaw ała zawsze 
wtyle za zegarem zadań politycz
nych. Ale brak rozległej koncepcji 
politycznej skazuje polityka, gdy 
jest nawet obdarzony najsilniej
szą wolą, na chwiejność w obliczu 
wielkich i skomplikowanych wy
darzeń.

ZINO W JEW .
Gdy Kamieniem był propagap- 

dystą i popularyzatorem, Zino- 
w jew był agitatorem  i, w edług o- 
kreślenia Lenina, jedynie ag ita to
rem. Brak mu było [.rzedewszyst- 
kiem poczucia odpowiedzialności, 
aby mógł stać się wodzem. Ale 
nie tego tylko. Myśl jego, pozba
wiona dyscypliny wewnętrznej,

niezdolna jest zupełnie do pracy 
teoretycznej i rozpływa się w bez
kształtnej intuicji agitatora. W y- 
subtelniony zmysł czucia pozwa
lał mu chwytać wlot potrzebne w 
danej chwili formuły, ułatw ia- 
ce najefektowniejsze wywieranie 
wpływu na masy. Jako dzienni
karz i mówca, pozostaje on za
wsze agitatorem , różnica polega 
jedynie na tem, że w artykułach 
na pierwszy plan w ystępują za
zwyczaj najsłabsze jego strony, 
podczas gdy w żywem słowie prze 
w ażają najtęższe jego pierwiastki. 
Najzuchwalszy i najbardziej nie
poskromiony agitator wśród bol
szewików, Zinowjew w mniejszym 
jeszcze stopniu, niż Kamieniew, 
potrafi wykrzesać ze siebie inicja
tywę rewolucyjną. Brak mu sta 
nowczości, jak  wszystkim dema
gogom. Przerzuciwszy się z tere
nu utarczek frakcyjnych na forum 
bezpośredniej watki m as, Zino
wjew niemal mlmowoli opuścił 
swego m istrza i nauczyciela.
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Religijna nam iętność
p. Otmara-Bersona

W  numerze z  18-go b. m. naszego 
pisma napiętnowaliśmy fak t, że R a
dio Polskie transmitowało „pogadan
kę" p. Otmara - Bersona, w której 
on oświadczył, że „sympatje olbrzy
m iej większości społeczeństwa pols
kiego są po stronie powstańców hisz
pańskich".

Zamiast Radja odpowiedział na. 
naszą notatkę p. Otman - Berson we 
wczorajszej „Gazecie Polskiej“ w art. 
p. t.:  „Hiszpańska namiętność „Robot 
nika".

M yśm y dali wyraz oburzeniu, że 
Radjo Polskie transmituje kłamstwa 
w rodzaju p. Otmara -  Bersona. P. 
Otmar -  Berson zaś pisze, że „myś
m y  apelowali do najwyższych czyn
ników w Państwie", by zastosowały 
wobec niego „środki natury policyj
nej". Widocznie, dłuższy pobyt p. Ot
mara - Bersona w Moskwie nie pozo
sta ł bez trwałego śladu na jego sa 
mopoczuciu; ubolewamy z tego powo 
du, ale nio na to nie paradzimy.

P. Otmar -  Berson wywraca kota 
ogonem i  twierdzi, że to my sk.ania- 
liśmy, ponieważ sfałszowaliśmy cyta
tę z  jego „pogadanki". Nasze kłamst
wo i nasz fa łsz mają polegać na tem, 
że wprawdzie p. Otmar -  Berson po

wiedział D O SŁO W N IE  TO SAMO— 
co m yśm y napisali, ale powiedział 
to w zw iązku z  „okrucieństwami i  bar 
barzyńskimi ekscesami antyreligijny- 
mi m ilicji socjalno - komunistycznej 
i  anarchistycznej", a ponieważ spo
łeczeństwo polskie je s t w  sw ej olbrzy 
m iej większości głęboko i  szczerze re
ligijne, więo on, p. Otmar -  Berson, 
czul się upoważniony do twierdzenia, 
które m yśm y napiętnowali.

Otóż, szanowny p. O tmar - Bersonf 
Nie popełniliśmy żadnego kłamstwu, 
ponieważ powtórzyliśmy dosłownie to, 
co Pan powiedział. Opuściliśmy wpra  
wdzie Pańskie powołanie się na „o-  
krucieństwa" m ilicji rządowej, ale 
uczyniliśmy to z  rozmysłem, ze w tgłę  
dów koleżeńsko -  humanitarnych. —  
Raz dlatego, że o „okrucieństwach“ 
rządowych w H iszpanji, w obliczu O- 
K RU C1EŃ STW  rokoszan —  najw ięk- 
szem okrucieństwem było rozpętanie 
w ojny domowej —  mogą pisać tylko  
ludzie naiwni, albo zaprzedani 
faszyzmowi. A  po wtóre dlatego —  
że gdy chodzi o „obronę" „większo
ści głęboko i  szczerze religijnej“ w  
Polsce, to od tego są endecy, którzy  
napeumo zaprotestują przeciw Pańs
kiej nieproszonej pomocy.

Zaiścia w Chełmie
W  dniu 24 b. m. w godzinach 

rannych robotnicy, zatrudnieni 
przy robotach wodociągowych w 
Chełmie w  liczbie 120 porzucili 
pracę, dom agając się wygórowanej 
i niemożliwej do przyjęcia pod wyż 
ki staw ek zarobkowych. Podbu
rzeni przez „elementy wywrotowe" 
robotnicy okupowali klatkę scho
dową w gmachu zarządu miejskie

go, wskutek czego uniemożliwili 
normalną pracę zarządu miejskie
go. Dnia 25 b. m. nad ranem  oMfci 
pujących robotników usunęła s *  
policja, k tóra aresztow ała 10 „pOft 
żegaczy". Dochodzenie prow adzą 
władze prokuratorskie. W  dniu 25 
b. m. o godz. 12-tej w południe 
wszyscy robotnicy przystąpili do 
pracy. (PAT.).

rykowanie incydentów przez Japonj
W ładze chińskie w Szun-King 

odmówiły konsulowi generalnemu 
japońskiemu Iwai pozwolenia na 
wjazd do Czeng-Tou, dokąd dele
gował go Rząd japoński.

Rząd chiński nie zgadza się na 
ustanowienie konsulatu generalne
go japońskiego w Czeng -  Tou, 
twierdząc, że to miasto nie jest por 
tem handlowym. Przeciw tej decy

zji założył protest konsul general* 
ny w Nankinie Suma.

* *
*

Reuter donosi z Tokjo, że w Ja
ponji incydent w Czeng - Tou u- 
ważany tu jest za bardzo pow aż
ny. Taką opinję wyraził p rzedsta
wiciel M. S. Z., które wydelegowa
ło do Czeng - Tou osobnego przed 
stawiciela i czeka na jego raport.

Traktat angieisko-egipski
Reuter donosi: w historycznej 

sali lokarneńskiej brytyjskiego M. 
S. Z. został podpisany trak tat bry
tyjsko - egipski. Za W. Brytanję 
trak tat podpisali Eden, Halifax, 
John Simon, Ramsay Mac Donald 
i W ysoki Komisarz Lampson.

W  imieniu Egiptu podpisy złoży 
li Nahas — Pasza i 113 członków 
delegacji egipskiej. T rak tat jest u- 
rzeczywistnieniem aspiracji naro
dowych Egiptu i jednocześnie re
guluje stosunki brytyjsko - egips-

Konstytucja na Malcie
Od 2 września wchodzi w życie 

na wyspie M alta nowa konstytucja, 
wzorow ana na ustroju innych ko- 
loij. Nowa konstytucja daje prawo 
królowi dekretowania i powołuje 
komitet doradczy, złożony z człon
ków powoływanych przez guber
natora.

Pogoda niestała
Przewidywany przebieg pogody dn. 

dzisiejszego: W dalszym ciągu pogo
da niestała z zanikającemi deszcza
mi w dzielnicach wschodnich, n a  Pod 
karpariu  i w górach, a z  rozpogodze
niam i w pozostałych. Noc chłodna — 
dniem tem peratura do 20 stopni, u - 
miarkowane, chwilami porywiste, — 
w iatry  północno - zachodnie i półno
cne.

kie od tylu lat będące przedmiotem 
dyskusji.

Lipiec
w Polskiej Komunikacji L otnicze

W ubegłym miesiącu polskie 
loty komunikacyjne kursowały tui 
szlakach następujących:

Warszawa —  Gdynia —  Gdańsfc, 
■Warszawa —  Katowice,
W arszawa — Kraków,
W arszawa —  Lwów —  Czennowee

— Bukareszt —  Sof ja —  Saloniki, 
W arszawa —  Wilno —  Ryga —

Tallinn,
Linja W arszawa — Poonań — Ber

lin obsługiwana była przez samoloty 
niemieckie (D. L. H.)

Poza tem w  lipcu samoloty P. L. L. 
„LOT" dokonały szereg lotów dla ce
lów aerofogrametrycznych i okręż
nych nad miastami.

Ogółem w lipcu samoloty P. L. L. 
„LOT" wykonały 760 lotów, przelatu
jąc przestrzeń 177.114 kro. i  przewio
zły 3865 pasażerów (w lipcu r. 1935 
tylko 2777), 61 ton towarów i bagażu 
(w lipcu 1935 r. tylko 44 ton ), oraz 14 
ton poczty i  gazet (w lipcu 1935 r. 
tylko 9,5 ton).

Pod względem ruchu osobowego i to 
warowego największą frekwencją cie
szyła się linja z Warszawy do Gdyni, 
na której przewieziono 462 pasaże
rów, oraz blisko dwie tony towarów, 
przyczem w bardzo wielu wypadkach, 
z powodu braku miejsca w samolo
tach, musiano przewozów odmawiać. 

Pod względem ruchu pocztowego na 
pierwszem miejscu sta ła  linja Gdańsk
— Gdynia — W arszawa oraz Lwów— 
W arszawa (łącznie około 50 tysięcy 
lis tów ); najwięcej zaś gazet przewio
zły samoloty z W arszawy do Gdyni 
(ponad pięć i  pół ton).



Liczby—symbole [Przegląd prasy
Z „Małego rocznika statystycz

nego 1936“ podajemy liczb kilka.
Na mocy ostatniej amnestji wy

puszczono z więzień ogółem prze
szło 17 tysięcy osób. Po wypir 
szczeniu pozostało jeszcze 38 
tysięcy uwięzionych, około 8 i pół 
tysięcy więcej, niż w 1928 r. Czyli 
już po zastosowaniu amnestji w 
1936 r. znajduje się w  więzieniach 
2Bg więcej osób, niż w 1928 r. 
Przed amnestją więzienia były prze 
Pełnione; zamiast 73£ ich zaludnię 
n‘a z 1928 r. zaludnienie to wyno- 
Sl*o 142*, a w okręgu apelacyjnym 
■ubelskim aż 209^, t. j. na jedno 
^iejsce było 2 więźniów. Na około 
790 tysięcy skazanych w 1934 r. 
Przez sądy co 9-ty skazany był re
cydywistą, co stwierdza, że kary i 
w*ęzienia nie spełniają, przynaj- 
mn'ej w całości swego zadania.

Gdy ilość licytacji ruchomości 
zmniejszyła się, to ilość licytacji 
pieruchomośd powiększyła się z 
4.900 w 1933 r. do 3.000 w 1934 r., 
co dowodziłoby, że kryzys w 1934 
Z- miał tendencję pogłębiania się.

ilość spraw w Sądach pracy 
^zrosła z 17 tysięcy w 1933 r. na 

9 tys. w 1935 r., przyczem wyją- 
kowo silnie wzrosła ilość spraw, 

^niesionych przez pracodawców 
Przeciw pracownikom: z 1.088 w 

33 r. do 1.436 w 1935 r.; są to 
przeważnie sprawy o eksmisję z lo 
kali służbowych. Stąd wniosek, że 

sunki między praca a  kapitałem 
Pogarszają się.

Ilość kar administracyjnych nie- 
Co zmniejszyła się I wynosi w  cza 
s . ostatnich 34 kary na tysiąc 
mieszkańców, powiększyła się tyl- 
?  dość kar za nielegalne posiada- 
le broni (około 32 tys. skazanych) 
zą uchylanie się od służby wojsko 
ej. ' z Przeszło 36 tys. skazanych 

™ *934 r. na około 40 tys. w 1935

.  J Iość księży, popów f pastorów, 
rymujących uposażenie od pań-

n i c ^ Zr° sła od 1927 r- d0 1936 r- 
f  os°by i wynosi obecnie

Iicianłi° 17 * tysięcy. Ilość po- 
sła ^ ° d l9 3 4 d o l936 r. wzro- 
31 2*0 V,0sdb 1 Wynosi obecnie 
nai~ 7  "bocznik“ nie podaje Jed- 
mv J f ^ t y k i  nauczycieli, nie wie 
4̂  ^ c> czy ilość ich wzrosła, czy
193?n*n,ejSzyła 8ię’ A,e’ gdy w r - 
ino u częszczał0 do szkół na 
w ,  0,bow*4zanych 90,5 dzieci, to
ni<W b  J'uż tylko 89,4 ucz- 
l i r tn  f,°w,ększa si? więc arm ja po

«ciąćychrSęa,e 2mn!eiSZa 8i? il0ŚĆ
f praw’ które wpłynęły 

Z h  lV ,yi- trybunału Administra 
• j®°’f aczk°lwłek zmniejsza się,

W Jr ' *  ,eSZCZe bardzo duża-W r. 1935 wpłynęło 8 tys. spraw, 
rozpoznano 9 tys. spraw, a pozo
stało do osądzenia 14 tysięcy Wię 
kszość spraw musi więc czekać na 
^strzygnięcie mniej więcej 2 lata,

co czyni faktycznie Trybunał ten 
iluzorycznym, bez naprawdę prak
tycznego znaczenia dla obywatela.

Charakterystyczna jest statysty
ka przestępstw według niektórych 
wyznań. Skazanych za przestęp
stwa przeciw państwu w 1934 r. 
było żydów 1.086, a chrześcijan— 
1.613. Liczby te obalają twierdze
nie, że komunistami są tylko żydzi. 
Przeciw władzom, porządkowi pu
blicznemu i religji skazano w tym
że roku 33 tys. chrześcijan i 4 i pół 
tys. żydów. Za sutenerstwo skaza
no 1.274 chrześcijan i 165 żydów. 
Za zabójstwa i inne uszkodzenia 
ciała skazano 42 tys. chrześcijan i

3 tys. żydów. Za kradzież—184 tys. 
chrześc. i 7 tys. żyd., za paserstwo 
— 15 tys. chrześc. i 3 tys. żyd., za 
oszustwo — 10 tys. chrześc. i 2 tys. 
żyd. a  za rozbój — 1.332 chrześc. i 
49 żydów.

Z „Rocznika" zniknęła statysty
ka sądów doraźnych. Nie zjawiła 
się jednak statystyka obozu odoso
bnienia. Ilość więzień w 1935 r. — 
341 — zmniejszyła się do — 338 
w 1936 r. Bibljoteki znajdują się 
tylko w 143 więzieniach, przyczem 
w ostatnim roku zamknięto 3 bibljo 
teki więzienne. Czyżby to ostatnie 
było symbolem?!

JÓZEF LITAUER.
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Echa moskiewskiego procesu.— Wywiad p. Walerona.—
„6fos Narodu" pragnie korporacyj. — Jaka ma być reforma 
rolna? — Dwa prgdy w Japonji.

„Nasz Przegląd" cytuje nasze 
krytyczne uwagi pod adresem or
ganu rab. Thona Krakowskiego 
.Nowego Dziennika", który zapew
nia endeków, że będzie strasznie 
zwalczał komunistów. „Nasz Prze
gląd"' pisze:

gę odpowiedzi „Robotnikowi?" 
pragniemy się zastrzec, ie nie ca
ła prasa sjonistyczna poniżyła się 
do przyjęcia dyskusji na poziomie
pogrom ow ego czamoseciństwa, — 
gdyż zdaje oma sobie w olbrzymiej 

większości sprawę z bezcelo
wości prostowania tych jawnie kła
mliwy* twierdzeń".
Przyjmujemy do wiadomości. I- 

stotnie, nie należy poddawać się 
moralnemu terorowi, szerzonemu 
przez endeków i część prasy sana
cyjnej. „Komuna" w Polsce jest po 
prostu ' straszakiem, — sztucznym 
straszakiem. Czysto Goebbelsow-
ski chwyt- 

Potworny wyrok moskiewski
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MCA
I ° w- Zygmunt Rzepecki

w wieku 7̂ °, 8,erPnia b. r. zmarł 
Wohrńsn x w e Włodzimierzu
ki Zmarł!!1 2ySmunt Rzepec-
PPS ?  ^  Towarzysz działał w
woinv x.? sie caratu a podczas 
lucfl ^ m ^ atOWei * w okresie rewo- 
eriiio 1918 r* w Sm°leńsku, 
pp^ Pracował w szeregach sekcji

Powrocie do kraju tow. Rze
pecki pracował dalej w PPS. a w 
zczególności brał żywy udział w

.społecznJ7n 1 spółdzielczym 
askarbiając sobie ogólne zaufa

nie tych, którzy z  nim współpra
cowali. Do końca życia pozostał 
wierny Socjalizmowi i PPS.

Cześć Jego parnijcli

Międzynarodowa komisja odwo
ławcza konkursu jeździeckiego 
„Military" odebrała polskim kawa 
lerzystom wywalczone przez rtm.
Kaweckiego drugie miejsce i srebr
ny medal. Zdyskwalifikowano dru
żynę polską w  pi?^ dtd P° oficia1'  
nem ogłoszeniu wyniku, po wrę
czeniu medali i uhonorowaniu suk 
cesu ceremonią wciągnięcia flagi 
państwowej na honorowy maszt 
olimpijski, po gratulacjach doko
nanych przez samego nawet Hitle
ra.

A więc Polsk« potraktowano tak 
samo jak egzotyczną amerykańską 
republikę Podobnie jak w
tamtym w y p ad ł- tak i w tym zna 
leziono pretekst: rtm. Kawecki 
miał o b jech a ć  chorągiewkę nie z 
prawej le« * ,ewel strony. I to wy 
starczyło „sprawiedliwym" arbi
trom mi?dzynar°dowym, by po 
pięciu dniach pozbawić Polskę 
ciężko i słusznie zapracowanego 
na zielonej murawie, zwycięstwa. 
Polska nie wnosiła żadnych p ro
testów mim°. iż w czasie biegów, 
jeźdźcy niemieccy łamali przepisy 
międzynarodowe, mimo, iż tymże 
udzielano obcej pomocy, co jest 
niedopuszczalne. Jakże to wytło- 
maczyć? P°lska, pozostająca w 
przyjaznych" stosunkach z gos

podarzami Oiimpjady, ciesząca się 
sympatją Pafistw, uczestniczą

cych w Olimpjadzie, potraktowa
na została w sposób wyraźnie za
przeczający tym przychylnym rze
komo nastrojom międzynarodo
wym.

Czerw ona" prasa warszawska 
pisze: „Zaiste tego za wiele! Zbyt 
delikatne i ustępliwe, lękliwe sta
nowisko delegatów polskich w ko
m isjach  międzynarodowych rozwy 
drzyło zawsze agresywnych mache 
rAW od zielonego stolika, zaostrzy 
ło ich apetyty".

Tak tedy wyglądają sportowe 
stosunki międzynarodowe! Ale 
wszakże tyle pięknych i szlachet
nych rzeczy obiecywano sobie po 
Olim pjadzie, która miała się odbyć 
w stolicy państwa, najbardziej 
„sprawiedliwego" I doświadczone, 
go pod względem organizacyjnym 
i poczucia „dżentelmeństwa" spor
towego. Tymczasem, ta sama 
.czerwona" prasa warszawska tak 
charakteryzuje ostatnie igrzyska 
olimpijskie: „Ale XI Olimpjada u- 
dowodniła, że prawdziwy sport, 
fair play, dżentelmen er ja zaginęła 
bez wieści w otchłani bezwzględno 
ścł l egoizmu, jakie wydobyły na 
wierzch niehamowane niczem ape
tyty na lancy olimpijskie. Walmy 
pięścią w stół — tylko wtedy usły 
szą nas uszy, dla których kultural
na obrona swych spraw i dżentel
meńskie podejście do sprawy jest 
kwileniem bez znaczenia!"

Czemże więc była ta mocno 
przez hitlerowców reklamowana, 
okrzyczana na cały świat, Olimpja 
da berlińska, jeśli nie była wykład 
nikiem dżentelmeństwa sportowe
go? Czemże była, jeśli pod jej pa
tronatem pozbawia się uczestni

ków, w tym wypadku nie poszcze
gólnych zawodników, ale państwa, 
zdobytych przez nie sukcesów i 
nagród? Czemże była, gdy jednych 
faworyzowało się jawnie, a dru. 
gich bezwzględnie krzywdzono, 
nie licząc się z opinją świata i pry 
mitywnem poczuciem sprawiedli
wości? Była więc spiskiem za
przyjaźnionych z ustrojem faszy
stowskich państw, obliczonym z 
jednej strony na propagandę bli
skich sobie tendency} politycznych, 
a z drugiej na sztuczne wyśrubo
wanie zwycięstw zawodników z 
tych państw pochodzących! RobiO 
no to przy pomocy „macherów", 
specjalistów od polity ki przy zie
lonym, ostatnio, „szarym" słon
ku...

A że te intrygi międzynarodowe 
były silniejsze od tego wszystkie
go, co dotychczas notowała histo- 
rja igrzysk olimpijskich, świadczy 
fakt, iż mimo wielkiego oburzenia, 
z jakiem świat przyjął decyzję po
zbawienia Peru zwycięstwa, Mię
dzynarodowy Komitet Olimpijski 
pod wpływem hitlerowców pozwo
lił sobie na sprowokowanie opinji 

sportowej Polski i tych wszyst

kich, którzy stawiają wysoko po
jęcie fair play.

Czy protesty Polskiego Komite
tu Olimpijskiego będą miały jakąś 
wartość? Tylko jedna forma pro
testu byłaby tu właściwa. Mówi się
0 projekcie odesłania wszystkich 
medali, zdobytych przez naszych 
zawodników na Olimpjadzie. O- 
bawiamy się, te  „wyższe" wzglę
dy, to znaczy te, które nakazały 
Polsce wzięcie udziału w Olimpja
dzie berlińskiej, sprzeciwią się tej 
jedynie obecnie słusznej i należnej 
reakcji- Trudno, myśmy przestrze
gali przed wyjazdem polskiej eki
py do Berlina, ale przynajmniej ta
ka choćby spóźniona demonstracja 
nabrałaby odpowiedniego kolorytu
1 byłaby, łącznie z protestem Peru, 
policzkiem moralnym dla ludzi, 
bezczeszczących piękną ideę spra
wiedliwości olimpijskiej. Byłaby 
ostrzeżeniem, by w przyszłości nie 
powierzano urządzania igrzysk o- 
limpijskich państwom, nie dającym 
gwarancji, że zwycięstwa uzyski
wane na bieżni, nie będą później 
ginęły w otchłani intryg politycz
nych macherów.

M. Statter.

Podziękowanie
Wśzystkim, którzy oddali hołd pa

mięci Wojciecha Radomskiego i oka 
zali nam tak miele serdecznego 
współczucia, a w szczególności Cen
tralnemu Komitetowi Wykonawcze
mu PPS, Zarządowi Głównemu Stow. 
b. Więźniów Politycznych, Zarządo 
wi Glóicnemu, ZZK, Związkowi Iło• 
botniczych Stowarzyszeń Sportowych, 
Okręgowemu Komitetowi Robotnicze, 
mu i Radzie Związków Zawodowych 
w Radomiu, Zarządoioi Miejskiemu 
w Radomiu, licznym delegacjom O 
kręgów i Kół ZZK z całego kraju, 
Zrzeszeniu Administracji Technicz
nej Warsztatów i Parowozowni P. 
K. P., Oddziałowi Stow. b. Więźniów 
Politycznych w Radomiu, Kołu ZZK. 
w Radomiu, Związkowi Pracowników 
Komunalnych i Instyt. Użyteczności 
Publicznej oraz Organizacji Młodzie-

Pokwitowania
NA FUNDSZ PRASOWY

Oddział T. U. R. w Jedliczach za 
pośrednictwem tow. 2. Piotrow
skiego zł. 5.

NA ROBOTNICZE TOWARZY
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI
Bronisława Kulmanowa — Sta

szów zł. 5.00.

DO DYSPOZYCJI CENTRALNEJ 
KOMISJI ZWIĄZKÓW ZAWÓD-
w myśl wezwania z dnia 14 sierpnia

Antoni Kobyleński — Białystok 
od niezorganizowanych robotni
ków budowlanych zł. 4.

Miejscowy Komitet Polskiej Par 
tji Socjalistycznej we Włodzimie
rzu zł. 10.75.

ży PPS i TUR w Radomiu, Hufcowi 
Czerwonego Harcerstwa w Radomin, 
Orkiestrze Robotniczej w Radomiu, 
Redakcji i Administracji Robotni
ka" i Rycia Robotniczego", Redak
cjom wszystkich radomskich pism co
dziennych, Pracownikom miejskim w 
Radomiu, Delegacjom: Pracownilców 
Głównych Warsztatów Kolejowych w 
Pruszkowie, Kolejowej Straży Pożar 
nej w Pruszkowie, Zarządu Ogniska 
Nauczycielsłdego w Pruszkowie iGru 
pie Przyjaciół Zmarłego w Warsza
wie, Kołu Radnych Żydów w Rado
miu, byłym współpracownikom i to
warzyszom walk Zmarłego oraz Jego 
Przyjaciołom i Znajomym, którzy tak 
licznie z różnych stron Polski przy
byli na Jego pogrzeb, i wreszcie tym 
wszystkim, których nie sposób wymię 
nió — składamy z głębi serca płynące
podziękowania.

Szczególnie serdecznie i gorąco 
dziękujemy robotnicom i robotnikom 
Czerwonego Radomia, którzy przez 
cale miasto dźwigali na wiernych ra
mionach trumnę ze zwłokami Zmar
łego, a swym tłumnym udziałem za
mienili pogrzeb Męża i Ojca naszego 
w dzień Jego największego święta, w 
wielką manifestację na rzecz wierno
ści wyzwoleńczym ideałom Klasy Ro
botniczej, oddania się Sprawie i  nie— 
zlomnośd charakteru.

STANISŁAWA RADOMSKA 
JERZY RADOMSKI.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

wywołuje niezmiernie liczne od
głosy w polskiej prasie. W „Kur. 
Warszawskim" B. K. uważa, iż 
mamy do czynienia z walką pra
wicowego stalinizmu z prądami 
(trockizmem), które podnoszą głos 
przeciw stopniowemu „burżuazyj- 
nieniu" ZSSR.:

„Wydaje się prawdopodobnem, 
ie trocka 2m pragnie powstrzymać 
taki itwwój polityki wewnętrznej
i zewnętrznej Sowietów, jaM za
znacza się ostatnio ouraz wyraź
niej pod wpływem realizmu Sta
linów i Woroazytowów. Rosja bo
wiem zaczynała się stawać coraz 
więcej — jakby to powiedzieć? — 
„stateczna". Nowej Konstytucji 
sowieckiej nie możemy, oczywiście 
brać zbyt na serjo, w każdym ra
zie jednak ona stanowi wyłom w 
„totalizmie" doktryny rewolucyjno, 
komunistycznej. Prawu własności 

przywrócono niejakie (minimalne) 
znamiona życia. Walki religijne 
jeśli nie łagodniały, to nie zaognia 
ły się. W polityce finansowej za 
Stosowano niektóre zarządzenia 
„burżuazyjne". W wojsku powró
cono do stopni, czyli do formalnej 
hierarehji, aż do stopnia marszał
ka włącznie. Wreszcie — rzecznie 
najmniejsza — słowo ^narodowy" 
przestało być wyklęte".
„Polska Zbrojna" stoi na sta

nowisku nieco zbliżonem do po
wyższego:

„Socjalne podłoże procesu—nie
zadowolenie robotników przemys
łowych ze Rachanowskiego" wy
zysku, praktyk sowieckiej biuro
kracji i choćby nominalnego arów 
nania w prawach „zwycięskiego 
proletarjatu" a inteligencją i ehło 
parni, wszystko to stanowi całko
wite potwierdzenie analizy obec
nych nastrojów wśród robotników 
sowieckich, zawartej w jednym 
poprzednich artykułów".
W każdym razie opozycja troć 

kistowska niewątpliwie wykorzy
stywała w swej agitacji te wszy
stkie momenta i objawy: i nieza
dowolenie stachanowców, 1 nie
chęć elementów radykalnych do 
ostatnich „umiarkowanych" re
form i t. d.

Skoro jesteśmy prey zagranicy, 
zajrzyjmy jeszcze do Hiszpanji. 
Codziennie prasa endecka i „czer 
wona" dzikim głosem woła o 
„okropnościach", wyczynianych 
rzekomo przez rządowców, ale a- 
ni słowa nie mówi o okrucieńst
wach powstańców. Taki „Express 
Poranny" na pierwszej stronie a- 
mieszcza ilustrację z „okrucieńst
wami" rządowców, ale zaraz na 
2-giej stronie wpada, opisując 
Malagę pod rządami lewicy:

„W Maladze, ©bocaonej r,e wszy
stkich stroń przez wojska pow- 
stańcre, panuje wzorowy porządek 
Nie zdarzył się dotąd ani razu 
wypadek kradzieży. Olbrzymie, 
białe plakaty, przyklejone na ma
rach domów, przyciągają wzrok 
każdego przechodnia. A lalka zdań 
podpisanych przez gubernatora, 
odstrasza męty społeczne:

„Każdy, kto bez powodu napad
nie na spokojnego obywatela, lub 
też dopuści się kradzieży, będzie 
natychmiast rozstrzelany".

A kilkutygodniowa doświadcze
nie uczy, ie  pogróżki „czerwonych" 
eą rychło wprowadzane w czyn-"
„Ideologię" dorabia redakcja, a 

fakta podaje korespondent.
Przechodzimy do spraw wew

nętrznych. Co to „Służba Narodo
wa" (p. Koca) wiemy. Jest to no
wa „wielka” formacja sanacyjna. 
„Kurjer Poznański" w związku z 
tern, stwierdza zmianę ideologji 
sanacyjnej:

„Postanowiono zmienić całą do
tychczasową taktykę polityczną. 
Dotąd — poza sytuacjami, w któ 
rych apelowano na rzec* państwa 
do kieszeni jego obywateli—ew* 
czano szyderstwem wszystko, co 
łączyło się z narodową ideologią i 
x obozem narodowym. Od ldlku mie 
sięcy — aa widoczną dyrektywą 

“  Prasa „sanacyjna" eoraz 
częściej operuje pojęciem, „narado 
WV“ i tak się 2* chow uje, jak gdy
by właśnie obóz „sanacyjny" był 
nawskroć narodowy, a przywódcy

jego i członkowie byli nacjonalis
tami najczystszej krwi".
W tern dużo prawdy. Istotnie 

sanacja, nie mając własnej ideolo 
gji, szuka haseł, któreby „chwyci
ły". Stąd także nuta antysemicka, 
którą coraz częściej słyszymy w 
niektórych organach sanacji.

Klerykatny krakowski „Głos 
Narodu" też szuka ideologji 1 znaj 
duje ją w korporacjonizmie. Są
dzi bowiem, że ustrój korporacyj 
ny położy kres walce klasowej. 
O to chodzi! Jest to — biorąc 
rzecz zasadniczo — faszystowskie 
stanowisko. „Głos" zgadza się na 
to, by dalej istniały związki robot 
ników i związki pracodawców:

„Niech jednak obok nich, raczej 
nad niemi — istnieją i działają
korporacje poszczególnych zawo
dów wyposażane w prawno -  pub
liczne kompetencje dla pilnowania 
pokoju społecznego (zapobieganie 
zatargom, ustalanie warunków pra 
cy, kontrola nad niemi, likwido
wanie konfliktów i t. p.).

Ktoś powie: to wszystko rob! 
dziś państwo. Odpowiedź: i robi
źle! Robi to bowiem przez urzęd
ników, którzy nie m ają nieraz a- 
ni życia gospodarczego, ani ludzi 
w niem zajętych. Bezpieczniej bę
dzie uwolnić państwo od tych za
dań, a powierzyć je zorganizowa
nemu społeczeństwu. Oczywiście 
pod kontrolą państwa!"
Tak, w watykańskich dyrekty

wach (nawet encyklikach) momen 
ta korporacyjne odegrywają zna
czną rolę.

Ciekawe, że w ideologję faszy
stowską wdepnął także (pisaliśmy 
o tem) zjazd pseudo - ludowców,
A prezes tegoż p. Waleron tali 
powiada w pewnym wywiadzie:

,J)dś już nikt nie wątpd, ie t* 
rządy autorytatywne dają efekty 
większe, niż rządy poprzednie. 1 
Polska musi mieć wodza, który 
będzie miał do dyspozycji moiłi- 
wie najszersze społeczeństwo, mo
żliwie cały naród".
„Cały naród do dyspozycji”. — 

Naród, jako narzędzie jednostki! 
Szybko jedzie (wtył) ten wczoraj
szy „ludowiec".

Przechodząc do stosunków wiej 
skich, zwracamy uwagę, że „Kur. 
Por." silnie ostatnio podkreślający 
potrzeby chłopów, proponuje przy
stąpienie do reformy rolnej takiej, 
która miałaby na celu tworzenie 
gospodarstw dużych, „kułackich".

„Ewentualności powyższej (dru
zgotaniu poważnych warsztatów 
rolnych) zapobiec może — zdaniem 
naszym — lansowany w kołach 
średnich posiadaczy wiejskich kom 
promis, ustalający dla nowo ery
gowany* parcel maksimum ob
szaru na 50 ha (90 morgów). Fer 
my tworzone na podstawie tej kon 
eepcji, czyniłyby niewątpliwie za
dość najskrupulatniejszym nawet 
wymaganiom samowystarczalności 
gospodarczej".
Tworzenie mająteczków 90-do 

morgowych jest tworzeniem no
wych, drobniejszych obszarników 
Rzecz jasna, w tym wypadku za
pasu ziemi (państwo, wielkie ma
jątki), który 1 tak w Polsce nie 
jest zbyt wielki, starczy dla bar
dzo niewielu.

P. Otmar w „Gaz. Polskiej" — 
(możemy nawet p. Otmara zacyto
wać, jeśli powie coś ciekawego) 
stwierdza, że w  Japonji Istnieją 
dwa prądy. Jeden chce iść na Z.
S. S. R., drugi pragnie iść na połu
dnie — do Chin:

„Obecnie zarówno w kola* po
lityczny*, jak ł w prasie Japońs
kiej rozgorzała ostra walka na te
mat zdecydowanego wyboru kierun 
ku ekspansji. W  waloe tej po stro
nie zwolenników kierunku północ
nego znalazła ®ę armja lądowa, 
natomiast „południowcy" popierani 
•ą przez marynarkę".
Jeśli te informacje są dokładne, 

to walka może mieć ogromne zna
czenie. Zwycięstwo południowego 
kierunku — to ugoda japonji * Z. 
S. S. R. A taka ugoda może do
prowadzić Hitlera do rezygnacji z 
wyprawy na ZSSRł Ciekawe, do- 
kąd w takim razie skieruje się hit
lerowska ekspansja?! - J

K .C T



Str. 4

Wiadomości nocne z wtorku na środę

Krwawe zmagania w Hiszpanji
i plany

Akcja wojsk i z M  w p i l  M a n n
Bój na przedmieściach Oviedo

„Intransigeant" donosi z Madrytu, że na froncie Sierra Guadarra- 
ma rozpoczęła się silna akcja artylerji rządowej celem przygoto
wania całego szeregu większych natarć. Rządowa artylerja zenito
wa zestrzeliła dwa samoloty powstańcze. Również w Oviedo toczą 
się zaciekłe boje.

Komunikat rządowy donosi, że wojskom rządowym udało się 
przerwać linje obronne powstańców w Oviedo tak, że w chwili o- 
becnej toczą się już walki na peryferjach tego miasta.

Bombardowanie Irunu
na szczęście—mało skuteczne

dyplomatów
Inicjatywa w celu złagodzenia

We wtorek o godz. 1 O-ej, a 
więc w godzinę po bombardowa
niu, korespondent Havasa przy* 
był do Irunu i przekonał się nao
cznie, że szkody wyrządzone 
przez 3 bomby, zrzucone na mia
sto są nieznaczne. Jedna z bomb 
upadła pod hotelem, gęsto zalud
nionym i uszkodziła zlekka mur o- 
grodu hotelowego i sąsiedni dom. 
Dwie pozostałe bomby trafiły do 
ogrodu, raniąc ciężko kobietę i 
lekko 2 mężczyzn.

Komisarjat wojny w Irunie 
stwierdza ponownie, że poniedział 
kowe wiadomości o śmierci 100 o-

sób, spowodowanej przez bomby 
powstańców, są zmyślone. Ponie
działkowe bombardowanie nie spo 
wodowało żadnych ofiar w lu
dziach.

Solidarność robotników  
meksykańskich

Parowiec „Magellian" opuścił 
Vera Cruz z ładunkiem 600 ton 
sprzętu wojennego dla Rządu ' i- 
szpańskiego.

Robotnicy portowi zrzekli się za 
płaty za roboty przy ładowaniu 
parowca. (PAT.).

okrucieństw walki
Agencja Havasa donosi z Lon

dynu, że w związku z pewnymi 
informacjami, jakoby we Francji 
podjęte były wysiłki celem zapo
bieżenia okrucieństwom w hisz
pańskiej wojnie domowej, londyń
skie źródła miarodajne potwier
dzają, iż szereg osobistości angiel
skich już od pewnego czasu zasta
nawia się nad środkami, jakie mo- 
żnaby zastosować, jeśli ju t nie 
celem położenia kresu bratobój
czej walce, to w każdym razie zła 
godzenia represji wobec osób, nie- 
biorących udziału w walkach.

Główne wysiłki w tym kierunku 
czynione były przez ambasadorów 
rozmaitych mocarstw przy Rządzie 
hiszpańskim, przebywających obe
cnie w Hendaye.

W toku narad pomiędzy amba
sadorami Argentyny, Francji i W. 
Brytanji opracowano propozycje; 
które obecnie są przedmiotem 
szczegółowych badań ze strony 
londyńskiego M. S. Z. Istnieją

wszelkie dane do mniemania, że o- 
siągnięte będzie porozumienie ce
lem dokonania wszystkiego, co bę 
dzie możliwe dla złagodzenia o- 
krucieństw wojennych. (PAT.)

**
*

We wtorek obradowała komisja 
zagraniczna gabinetu angielskie
go. Powzięte uchwały wymagają 
aprobaty ze strony pełnego gabi
netu, który zwołany został na d. 2 
września. Jak utrzymują, omawia
ny będzie m. in. przedłożony przez 
ambasadorów Hiszpanji w Paryżu, 
Londynie i Buenos Aires projekt 
złagodzenia okrucieństw hiszpań
skiej wojny domowej. Plan ten 
przewiduje m. in. próbę skłonie
nia państw neutralnych do akcji 
medjacyjnej w Hiszpanji. Dalszym 
tematem obrad była strona dyplo
matyczna zagadnienia hiszpańskie 
go oraz kwestja postanowień wy
konawczych, potrzebnych dla wpro 
wadzenia w życie układu o neu
tralności. ((PAT.)

CC1 i l l O W I
uniemożliwia arbitraż

„Nie można połączyć ognia z wodg“
B. premjer hiszpański Cezares 

Quiroga, który walczy obecnie 
na froncie Guadaramy, oświad
czył w casie rozmowy z przed
stawicielem,, Paris Soir”, że pró
ba pośrednictwa między Rzą
dem a powstańcami nie może dać 
żadnego wyniku, gdyż „nie moż
na połączyć ognia z wodą'*.

Oświadczył on następnie, że 
wojna trwać będzie długo. Niewą
tpliwie należy się spodziewać

wkrótce zdobycia przez wojska 
rządowe Oviedo, poczem został
by rozpoczęty przeciw powstań
com atak, idący jednocześnie z 
trzech punktów. Mianowicie: z
Sebastian, z Bilbao i Oviedo. Na
leży się również liczyć z bliskim 
zdobyciem Kordoby przez wojska 
rządowe. Przez ten czas zada
niem sił na froncie Guadarrama, 
jest utrzymanie dotychczasowych 
pozycji. (PAT.).

Komunikaty powstańcze
Komunikat powstańczy ogłoszony 

w poniedziałek o godz. 22-ej donosi: 
Na froncie Samo - Sierra wojska 

,.narodowe" przeprowadziły w kon
takcie z lotnikami operacje w Cer- 
reno - el -  Nevero, panującem nad 
doliną Ozoya. Zajęliśmy pozycje do 
godne dla rozwoju dalszej akcji. 
Przeciwnik stawiał lekki opór, po
czem cofnął się, pozostawiając 8 za
bitych i sprzęt wojenny.

» *  -
*

Rad jo powstańcze o godz. 8.30 ze

wtorek donosiło z rejonu Huelva: 
wyparto ostatnie oddziały czerwo
nych. W Madrycie milicjanci demon 
strowali, żądając od władz ścisłych 
informacji o położeniu na froncie. 
Położenie finansowe Rządu jest kry 
tyczne. Z Tetuanu donoszą o klęsce 
milicji w Asturji. W Maladze w kil 
ku dzielnicach szerzą się pożary. W 
Nawarra w wielu miejscowościach 
zawieszono krzyże w szkołach i przy 
wrócono wykłady religji. (PAT.).

Ogłoszony został prowizorycz
ny porządek dzienny 93-ej sesji 
Rady Ligi Narodów, która rozpo
cznie się w Genewie 18 września. 
Porządek dzienny obejmuje sze
reg spraw administracyjnych i te
chnicznych, m. in. sprawę opium, 
składu komisji współpracy umy
słowej i stałej komisji mandato
wej.

Rada ma się zająć następnie ra
portami poszczególnych komisyj: 
m. in. raportem o składzie Rady 
Ligi Narodów, raportami komite
tów finansowego, ekonomicznego 
oraz higjeny I t. p.

Na przedostatnim punkcie po

rządku dziennego znajduje się spra 
wa stosowania zasad Paktu Ligi 
Narodów. Porządek dzienny po
wołuje się przytem na przyjęte 
przez Zgromadzenie Ligi w dniu 4 
lipca r. b. zalecenie, aby poszcze
gólne Rządy złożyły sekretarzowi 
generalnemu wszelkie propozycje, 
mające na celu udoskonalenie sto
sowania zasad Paktu Ligi Naro 
dów.

Na ostatnim punkcie porządku 
dziennego znajduje się sprawa 
traktatu wzajemnej gwarancji, za 
wartego w Locarno między Niem
cami, Belgją, Francią i W. Bryła 
nją. (PAT.).

rzynsKiej e p
dalsze aresztowania

Z
łym

Moskwy donoszą, że na ca- 
terytorjum Związku Sowiec

kiego przystąpiono we wszystkich 
ośrodkach nieomal jednocześnie 
do masowych aresztowań osób po 
dejrzanych o sympatje dla grupy 
Zinowjewa. Do tej pory nie zdo
łano ze zrozumiałych przyczyn u- 
zyskać ściślejszych informacyj co 
do rozmiarów dokonanych aresz
towań, w kołach dobrze poinfor
mowanych zapewniają jednak, że 
liczba aresztowań w Moskwie, Le 
ningradzie i innych miastach so
wieckich we wtorek wynosiła już 
kilka tysięcy osób. (ATE.).
„GŁOS LUDU“ DYKTOWANY 

Z GÓRY.
„Prawda" w dalszym ciągu za

mieszcza głosy z różnych stron 
kraju aprobujące wydanie i wyko

nanie wyroku. Dziennik podaje 
m. in. list otwarty robotników pań 
stwowej fabryki hamulców im. Ka 
ganowicza do Ludowego Komi- 
sarjatu Spraw Wewnętrznych (da
wnego OGPU) z podziękowaniem 
za wykrycie spisku i uratowanie 
życia Stalinowi i innym wodzom 
Rządu i Partji.

Autorzy tych różnych wystą
pień prześcigają się w zapewnie
niach lojalności i wyrazach wier- 
nopodańczych uczuć wobec Rzą
du, Partji i Stallina. (PAT.).

„WYDARZENIA DNIA".
Wiadomość o wykonaniu wy

roku zamieszcza jedynie „Praw
da" jedyny dziennik jaki ukazał 
się w Moskwie, na ostatniej stro
nie w rubryce „Kroniki wyda
rzeń

W rokowaniach prowadzonych 
na terenie Ministerjum Opieki Spo 
łecznej w sprawie zakończenia 
strajku w Towarzystwie „Vita 
Krakowskie", zaszedł znów niepo
myślny zwrot.

Jak wiadomo pracownicy wyra
zili już zgodę na załatwienie spra 
wy w drodze arbitrażu, natomiast 
Dyrekcja zgodziła się na ten spo
sób załatwienia, ale wysunęła nie 
oczekiwany warunek. Zdaniem 
Dyr. Kozłowskiego arbitrażowi bę 
dzie podlegać nie fakt redukcji 
personelu i płac, ale cały tak zwa
ny plan oszczędnościowy Dyrek
cji. Różnica jest istotna, gdyż do
tychczas chodziło o redukcję wy
noszącą 37.000 zł. na całym per
sonelu (przy wydatkach rocznych 
około 1.500.000 zł.), a obecnie Dy 
rekcja stawia prawie podwójną 
kwotę „oszczędności", t. j. 60.000 
złotych.

Akcia górników
w Belgji

Z Brukseli donoszą: Koła rzą
dowe czynią energiczne starania 
celem niedopuszczenia do strajku 
generalnego górników belgijskich, 
którzy na nadzwyczajnym kongre 
sie uchwalili zasadniczo przystą
pienie do strajku generalnego, je
żeli w najbliższych dniach nie doj 
dzie do porozumienia w sprawie 
wykonania ustawy o urlopach 
płatnych. (ATE.).

Związek Zawodowy Pracowni
ków Ubezpieczeniowych odrzucił 
tę próbę i w specjalnym piśmie 
skierowanym do Dyrektora Klotta 
napiętnował nielojalne posunięcie

Jednocześnie Dyrekcja Towarzy 
stwa wysunęła warunek, aby w 
razie przyznania prawa do reduk
cji personelu miała ona możność 
rozdzielić odprawy według swego 
uznania.

Wiadomość o warunkach' p. Ko 
złowskiego rozeszła się lotem bły
skawicy wśród pracowniczej W ar 
szawy, Komitet Wykonawczy Unjl 
Pracowników Umysłowych zebrał 
się natychmiast na naradę i posta
nowił między innemi zwrócić się 
bezpośrednio do P. Ministra Opie
ki Społecznej. Pozatem zwoła r/o. 
na piątek wielkie zgromadzenie U- 
gółu pracowników umysłowych,' 
zaś Związek Ubezpieczeniowców 
ustalił formy zaostrzenia strajku 
na wypadek nłedojścia do arbi
trażu.

P. Schacht pojechał
do Paryża

We wtorek o godz. 16-ej udał 
się samolotem do Paryża prezy
dent Banku Rzeszy min. Schacht 
z rewizytą do gubernatora Banku 
Francuskiego Labeyrie, który ba
wił w Berlinie przed 3-ma tygod
niami. (PAT.).

U f iadOmości gp ortow e
Sensacle dnia

Socjaliści francuscy potępiają
wyr©5s m oskiew ski

Rozstrzelanie 16-oskarżonych w 
procesie moskiewskim znajdzie 
niewątpliwie właściwy oddźwięk 
na terenie międzynarodowym. We 
Francji np. zaznaczyły się już bar 
dzo ostre różnice między komuni
stami i socjalistami w zapatrywa
niach na celowość trybunału mo
skiewskiego.

Różnice te doprowadziły do 
ostrej polemiki prasowej, pomię
dzy organem socjalistów „Popu- 
alire“ i komunistycznej „Humani- 
te”. Według informacyj z lewico
wych kół politycznych . należy o- 
czekiwać dalszego pogłębienia ró
żnic pomiędzy kommunistami i so 
cjalistami we Francji. (ATE.).

I tak i nie
Dwuznaczne ośw iadczenie Włoch

Włoskie ministerjum prasy i 
propagandy złożyło oświadczenie: 
że Włochy dnia 21 b. m. złożyły 
notę ambasadorowi francuskiemu, 
która stwierdzała, że Włochy są 
gotowe przyjąć zobowiązanie co 
do zakazu wywozu broni do Hi
szpanji. Obecnie np. państwa już 
przystąpiły do układu, w konse
kwencji czego zobowiązania Włoch 
weszły w życie. Fakt ten nie mo
że stanowić zobowiązania, gdyby 
inne państwa zainteresowane nie

ny eksportu broni 
Hiszpanji.

i amunicji do

Abd-el-Krim
nie uciekł

Agencja Havasa stwierdza, że 
wiadomość, ogłoszona w prasie, 
jakoby przywódca Riffenów, Ab- 
del-Krim, internowany na wyspie

 - r   --------------------    Reunion, zdołał umknąć, jest cał-
zastosowały właściwych środków j kowicie pozbawiona podstaw, 
celem zahamowania ze swej stro- ■

Mii [hm i i i  siinwh
Spowodu stracenia skazanych w 

procesie moskiewskim Trockij oś
wiadczył przedstawicielom prasy: 

Oskarżyciele nie mieli innego 
wyjścia, musieli stracić oskarżo
nych. Gdyby choć jeden z nich był 
ułaskawiony, mógłby kiedyś prze
rwać sieć, splecioną przez GPLL 
Oto dlaczego zamknięto im usta 
raz na zawsze, ale ja, choć usiło
wano uczynić ze mnie głównego

winowajcę, zostałem przy życiu. 
Moja rzekoma działalność terory- 
styczna miała rozwijać się we 
Francji, Danji i Norwegji. Zbrod
nie, które mi zarzucano, są w tych 
krajach karalne. Wobec tego mo
gę oczekiwać pociągnięcia do od
powiedzialności. Mam obowiązek 
poczynienia rewelacji i pomszcze
nia jednej z największych zbrod
ni na świecie. (PAT.).

POLSKA ODRZUCA DECYZJĘ
KOMITETU OLIMPIJSKIEGO.
W związku z niesłychaną decyzją 

komitetu olimpijskiego konkursu Mi
litary, odbierającą Polsce zdobyty 
srebrny medal olimpijski, Polski 
Związek Jeździecki wystosował do 
Międzynarodowego Związku Jeździe
ckiego w Paryżu list, w którym za
znacza m. in., że gdyby ta  niespoty
kana dotąd w dziejach olimpjady de
cyzja miała rzeczywiście miejsce, 
Polski Związek Jeździecki nie mógłby 
jej przyjąć do wiadomości, ponieważ 
decyzja jury o przyznaniu zespołowi 
polskiemu srebrnego medalu zapadła 
i została ogłoszona w dniu 16 sierp
nia około godz. 12.30, wręczenie me' 
dalu odbyło się tego samego dnia o 
godz. 20-ej, z czego wynika, że pro
test nie mógł być złożony w terminie, 
bo w przeciwnym razie w myśl regu 
laminu Międzynarodowego Związku 
Jeździeckiego przyznanie i wręczenie 
nagrody musiałoby być wstrzymane.

Polski Związek wnosi tę sprawę na 
rozpatrzenie przez najbliższy kon
gres Międzynarodowego Związku 
Jeździeckiego, jako uchybienie w pro 
cedurzc i regulaminowi Międzynaro
dowego Zw. Jeździeckiego".

UWIĘZIENIE 8 SPORTOWCÓW 
GDAŃSKICH.

Do Gdańska powrócili z zawodów 
w Danji sportowcy gdańscy w licz
bie 8. Natychmiast po powrocie 
wszyscy oni zostali aresztowani.

Powody erasztowania nie są zna
ne. Uwięzieni sportowcy stawieni 
będą przed specjalnym trybunałem 
dla spraw politycznych.

PAOLINO ŻYJE.
Prasa niemiecka donosi, że znany 

bokser hiszpański Paolino, który, jak 
powszechnie sądzono, zginął, zjawił 
się nagle w Pampelunie.

Pitka nożna

Obecnie odbywają się rogrywld eli
minacyjne o wejście do klasy „A", 
przyczem prowadzi zdecydowanie 
Tamowia, mając 7 pkt. na 4 gry.
MIĘDZYNARODOWE PLANY

KRAKOWCKICH PIŁKARZY.
Zarząd Krakowskiego Okręgowe

go Związku Piłka Nożnej prowadzi 
pertraktacje w sprawie rozegrania 
w Krakowie w dn. 6 września r. b. 
meczu reprezentacji Krakowa z re
prezentacją Lipska, względnie Wro
cławia.

Równocześnie Krakowski Okręgo
wy Związek Piłki Nożnej czyni sta
rania o rozegranie meczu pomiędzy 
reprezentacją Krakowa, a drużyną 
amatorską Austrji. która wyelimino
wała Polskę na Olimpjadzie. Gdyby 
pertraktacje dały pomyślny wynik, 
mecz odbyłby się dnia 6 lub 13 
września.

Projektowane są również zawody 
międzymiastowe Warszawa — K ra
ków.
Tenis

(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-ej)

Obłudne „wyjaśnienia11
„Diplomatisch - Politische Kor- 

respondenz" pisze na temat usta
wy o przedłużeniu służby wojsko
wej w Rzeszy:

Dla Niemiec, ze względu na ich 
geograficzne położenie w samym 
sercu Europy, nie mogły być mię 
dzynarodowe zbrojenia przedmio
tem akademickich rozważań. Sta
łe cofanie się w zakresie polityki 
zbrojeń i przewaga w tej dziedzi
nie innych państw skłoniły kie

rownictwo Rzeszy do wydania za
rządzenia, które jest naturalnym 
następstwem tego stanu rzeczy.

Jeżeli niektóre zagraniczne or
gany prasowe zadają sobie trud, 
przedstawienia, mimo tak jasne
go stanu rzeczy, tego zarządzenia 
jako inicjatywę Rzeszy, wzbudza
jącą niepokój, to jest to jedynie 
nieudana próba zaciemnienia pra
wdziwych przyczyn, które skło
niły Niemcy do tej reakcji. (PAT.J.

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE 
WOZPN.

W dn. 5-ym września odbędzie się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie 
WOZPN. dla dokonania wyboru no
wych władz zarządu.

W związku z unieważnieniem ka
lendarzyka rozgrywek o godz. 19-ej 
odbędzie się konferencja klubowa— 
klasowych. Ną konferencji przepro
wadzony zostanie podział klubów na 
dwie grupy w drodze losowania oraz 
zatwierdzony zostanie nowy kalen
darzyk gier mistrzowskich.
LWOWSKA POGOŃ POKONANA

W PIŃSKU.
Lwowska Pogoń rozegrała w Piń

sku dwa mecze, ponosząc niespodzie
wanie dwie porażki.

Z reprezentacją Pińska Pogoń 
przegrała 0:4 a z mistrzem Pole
sia WKS Notwica, 2:6 (2:3).

ROZGRYWKI PIŁKARSKIE 
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO.

Jesienna runda rozgrywek piłkar
skich o mistrzostwo okręgu krakow
skiego rozpocznie się dnia 30 b. m. żenią terminu meczu.

KTO WALCZY W TENISOWYCH 
MISTRZOSTWACH POLSKI?
W środę rozpoczynają się w Byd

goszczy międzynarodowe mistrzostwa 
tenisowe Polski. Turniej trwać bę
dzie do dn. 30 b. m. i zgromadzi 40 
najlepszych rakiet Polski i wielu wy
bitnych zawodników zagranicznych. 
Ze zgłoszonych już zawodników za
granicznych definitywnie wezmą u- 
dział Henkel, Denker (Niemcy), Ba 
worowski, Redl (A ustria), Hender- 
werck I, Stolze, David (Prusy Wscho 
dnie) oraz panie Kóppel (Niemcy), 
Varkalla i Walentynowicz (Prusy 
Wsch.).

Z czołowych rakiet Polski zgłosił! 
się: Hebda, Tarłowski, Tłoezyński, 
Witman, Majewski, Spychała, Bra- 
te’- Bełdowski i Horain. Wśród pań 
walczą: Jadwiga Jędrzejowska, Zo- 
fja  Jędrzejowska, V olkmer-J ocob- 
sen, Rudawska, Głowacka, Neuma- 
nówna, Konopacka - Matuszewska, 
Łuniewska, Kindermanówna, Siodów 
na i Putzówna.

B oks
BRADDOCK NIE CHCE 

WALCZYĆ Z SCHMELLINGEM.
W sprawie odłożonego terminu me 

czu bokserskiego Schmelling — Brad 
dock o tytuł mistrza świata w w a - , 
dze ciężkiej, spowodu rzekomego za
chorowania Braddocka, otrzymuje
my ze źródeł niemieckich następują
ce wyjaśnienia

Menager Braddocka spodziewa się 
isem i dlatego też spotkanie Brad- 
isem i dlatego też spotkanie Brad
docka ze Schmellingiem natrafia na 
poważne przeszkody. Niemcy nie wie 
rzą w chorobę Braddocka. Mistrz 
świata znajduje się obecnie w cięż
kiej sytuacji finansowej i tkwi w 
długach po uszy. W meczu z Baerem 
obecny mistrz świata startował z 
dwoma niewyleczonemi ze złamania 
żebrami i mimo to wygrał. Niewiel
ka ranka na małym palcu lewej Tfr* 
ki_ stanowi obecnie, zdaniem kół nie
mieckich, jedynie pretekst dla odło-
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Głodówka 18 bezrobotnych w Kaliszu Wiadomości z całej Polski
członków Zw. b. ochotników R. P.

Dnia 22 b. m. w godzinach po
łu d n io w y c h  18 osób, członków 

w- b. Ochotników R. P., rozpo
częło głodówkę, ośw iadczając, że 
n’e przerwą jej, dopóki nie zo- 
s ap ’e uwzględnione ich żądanie. 

Przyczyną tego desperackiego 
roku jest b rak pracy i środków 
0 życia. Pozbawienie tych ludzi 

os atniego środka utrzymania, ja -  
była Praca na robotach pu- 

icznych, dająca minimum egzy- 
ncJi rodziny, zmusiło ich do tak 

rozpaczliwej demonstracji.

Dotychczas, mimo czterodnio
wej głodówki robotnicy nie uzy
skali spełnienia swego żądania, a 
dom agają się pracy — pracy w 
ciągu całego roku, aby ®óc żyć 
wraz ze swemi rodzinami.

Tłumy ludzi, składające się z 
kobiet i robotników, przychodzą 
pod lokal, okupowany przez de
monstrujących robotników.

Stan głodujących z każdym 
dniem się pogarsza, tak, że ko
nieczna była pomoc lekarska.

^ G ó rn y m  Śląsku

Nieszczęśliwy bezrobotny
runął w przepaść w bieda-szybie

J ^  Poniedziałek popołudniu
P czas zbierania w ęgla na terenie 
u ,!  ,szybów w  Janowie (pow.
katowicki), „a kole Zuzanna,
bn Jedneg° z otw orów  szy-

' runął w  10-metrową prze 
II k ^D-letni Józew Brel z Katowic 

’ Dezrobotny, łamiąc praw ą nogę

zew-i doznając ciężkich obrażeń 
nętrznych i wewnętrznych.

W ypadek zauważyli znajdujący 
się na tym terenie bezrobotni, któ
rzy ofiarę wypadku wydobyli. Bro! 
został odwieziony do szpitala miej 
skiego w Katowicach. Obrażenia 
jego są b. poważne.

inny bezrobotny poniósł śmierć
^ a  terenie bieda -  szybów w 

rńu0y .cacb * Dębie zdarzył się
D .ni*z nieszczęśliwy

'vpadf'h20 ZŁgłębSzych Padł bezrobotny, 2 U e tn i
^  eber z Załęża (ul. Lisa 9),

wypadek, 
szybików 

Eryk 
który

poniósł śmierć na miejscu.
Z pomocą znajdujących się tam

bezrobotnych, zwłoki W ebera w y
dobyto na pow ierzchnię i odstawio 
no do kostnicy szpitala miejskiego 
w Katowicach.

Afera sekretarza adwokackiego

W interesie dobra publicznego
leży, by czynniki m iarodajne nie
zwłocznie zajęły się tą  sprawą.

KAINOWA ZBRODNIA W  BRO 
NOWICACH MAŁYCH.

W  poniedziałek w godzinach 
rannych znaleziono w Bronowi 
each Małych zwłoki mężczyzny w 
wieku ponad 30 lat z głową zma-

Dwa miesiące strajku,, polskiego"
W dniu 30 czerwca wybuchł nik hrabiego Potockiego odmówił

strajk  „polski" na terenie cegielni 
hr. Potockiego spowodu reduk
cji bez zapowiedzi i otoczenia fa
bryki strażą leśną przed robotni
kami, którzy zgłosili się do pracy. 
Robotnikom, których w taki spo
sób zwolniono, nie płacono przez 
6 tygodni, przyczem zarobki robot
ników i robotnic wahały się od 
1 zł. do 2,30 zł. dziennie. 120 ko
biet zarabiało od 1 zł. do 1,30 zł. 
dziennie, zaś mężczyźni od 1,80 do 
2,40 zł. dziennie — wszyscy robot
nicy pracowali przy pracach akor
dowych.

Hr. Potocki, względnie jego ad
m inistracja, lekceważy sobie p ra
wa robotników i zapowiada, że nie 
będzie wogóle pertraktować z de
legatami Związku Zawodowego. 
Na wszystkie wezwania inspektora 
pracy odpowiada, że czuje się o- 
brażonym spowodu postępku ro
botników, którzy popełnili na nim 
gwałt, okupując fabrykę. Mimo u- 
pływu dwuch miesięcy, robotnicy 
dotąd nie otrzymali zaległych za
robków. Na wezwanie okręgowe
go inspektora pracy w Krakowie 
w dniu 17 sierpnia przyjechali na 
konferencję do Krakowa delegaci 
robotników, jednak p. pełnomoc-

przybycia listownie. P. pełnomoc
nik hrabiego znaczy więcej, niż 
w ładza administracyjna.

Na konferencji, spowodowanej 
przez starostę powiatowego, dr. 
Łęckiego, oświadczył hrabia, że 
najgorzej płatnym robotnikom 
może podwyższyć płace o 10%, 
zaś innym o 2 do 3% , przyczem 
żąda usunięcia delegatki robotni
ków z fabryki. Robotnik nie mo
że upomnieć się otwarcie o swoje 
prawa, bo w takim razie p. hra
bia każe pozbawić go pracy.

Płace w fabryce hr. Potockiego 
są niższe o 80 do 100 procent, niż 
w innych zakładach pracy w Krze 
szowicach. Robotnicy ostatnio za
żądali podwyższenia płac o 28% 
dla zarabiających od 1,00 do 2,00 
zł., zaś dla zarabiających ponad 
2,00 zł. o 20%.

Spowodu nieustępliwego stano
w iska administracji t chęci zała
mania strajku przez przetrzym a
nie robotników, Zarząd Okręgo
wy Centralnego Związku Rob. 
rzem. Budowl., Drzewn. i Ceram. 
i Pokr. Zawodów zwrócił się do 
wszystkich klasowych organiza- 
cyj robotników o przyjście z po
mocą walczącym.

Piotes it  liltliiskii w Mm
się dowiadujemy, spraw a 

^ s z to w a n e g p  sekretarza adw o-

M A J E N I A  LEKARSKIE
lFajntyn ł a *  36

W niedzielę do 12-o]
weneryczne, płciowe, skóry

1 w łącznicy Hoła ł

kackiego, Tadeusza Jaworskiego, 
zatacza coraz szersze kręgi.

Jak  się okazuje, specjalizował 
się on zwłaszcza w podejmowaniu 
kaucyj z depozytu sądowego na 
podstawie sfałszowanych postano
wień sądowych, na których podrą- 
biał podpisy sędziów. W ypadków 
takich ustalono już znaczną ilość 
na około 25.000 zł.

W  aferę tę zamieszanych jest kil
ka wyżej postawionych osób.

We wtorek, o godz. 12 w połu
dnie, w sądzie grodzkim w Sosnow 
cu rozpoczęła się rozpraw a prze
ciwko adwokatowi Hofmokl -  0> 
strowskiemu, oskarżonemu o obra 
zę sądu. Jak wiadomo, adwokat 
Hofmokl -  Ostrowski wysłał z Za
kopanego depeszę treści następu
jącej: „W imieniu zdeptanego pra 
w a i krzywdy, wyrządzonej Paw 
łowi Grzeszolskiemu — przeciwko 
skazującemu go wyrokowi i tragi
cznej pomyłce sądowej zapow ia
dam skargę apelacyjną". Prokura
tura w Sosnowcu uznała to za ob
razę sądu i przygotowała akt os

karżenia przeciwko adw. Hofmokl- 
Ostrowskiemu z art. 127 K. K.

Po kilkugodzinnej rozprawie 
sąd wydał wyrok, w którym u- 
znał, że oskarżony adw. Hofmokl- 
Ostrowski dopuścił się obrazy są
du i skazał go na jeden miesiąc 
bezwzględnego aresztu oraz 5 zł. 
grzywny i zwrot kosztów sądo
wych. W  krótkich motywach sąd 
udowodnił, że słowa depeszy posia 
dały cechy przestępstwa.

Po wyroku skazany adw. Hof
mokl - Ostrowski zapowiedział a- 
pelację.

sakrowaną. O strasznem odkryciu 
zawiadomiono natychmiast w ła
dze policyjne, które podjęły ener
giczne śledztwo.

Doprowadziło ono do rewelacyj 
nych rezultatów. Stwierdzono, że 
zabitym jest bezrobotny szofer 
Mieczysław Baszta, który stosun
kowo niedawno sprowadził się z 
najbliższą rodziną, t. j. z rodzica
mi i dwoma braćmi, do Bronowis 
Małych. Bracia ci Władysław, z 
zawodu szofer, 1 Henryk, absol
went seminarjum nauczycielskiego, 
zabili w  sprzeczce brata.

Dotychczasowe dochodzenia u- 
staliły, że między braćmi wynikła 
sprzeczka, a następnie bójka. Roz 
poczęła się ona w mieszkaniu ; 
przeniosła na podwórze, gdzie o- 
statecznie bracia tępemi narzędzia
mi zadali mordercze rany bratu 
Mieczysławowi.

TRAGICZNA PRZEJAŻDŻKA 
KAJAKIEM.

W ęzoraj rano morze wyrzuciło 
na brzeg w  Kuźnicy szczątki kaja
ku. Okazało się, że kajakiem tym 
w ybrał się na przejażdżkę po zato
ce Puckiej O. Franciszkanin ks. 
Nassol i dentysta Baranowski, o- 
baj zamieszkali we Wronkach.

Dotąd zwłok nie odnaleziono.
ŚMIERTELNE ZAMARZNIĘCIE 

TURYSTY.
W nocy na wtorek, w pod Za

wrotem wydarzył się wypadek 
śmiertelnego zamarznięcia turysty 
na jednej z wycieczek grupowych 
harcerzy żydowskich. Wycieczka 
z powodu późnej nocy zmuszona 
była nocować pod Zawrotem. Ra
no, gdy harcerze zbudzili się, 
stwierdzili, że jeden z towarzyszy, 
17-letni Michał Korwa nz Kołomyi, 
zamarzł na śmierć.

Zawiadomiono Pogotowie ta 

trzańskie, które z przedstawicielem 
władzy udało się na miejsce w y
padku.

Zwłoki tragicznie zmarłego tu- 
rysty przewieziono na Halę Gą
sienicową, a następnie do Zako
panego.

NAPAD BANDYTÓW.
Na plebanję w Piotrkowicach 

(kieleckie) dokonało napadu czte
rech zamaskowanych bandytów — 
którzy po wyłamaniu drzwi w targ  
nęli do pokoju ks. Postułki i zra
bowali 35 zł. i różne przedmioty 
wartościowe.

Ci sami sprawcy ograbili rów
nież właściciela majątku Piotrko
wice, p. Włodzimierza Llnowskle- 
go, i inspektora gimnazjum z W ar 
szawy, p. Koelichena, którym pod 
groźbą rewolwerów zrabowali 20 
zł. i srebrną papierośnicę.

Po dokonaniu rabunku sprawcy 
zbiegli.

ZA PRZEMYT DEWIZ.
24 b. m. został skazany przez 

sąd gdyński przemysłowiec Ed
mund Rigollo Pruszak na 7 mies. 
więzienia i 3.000 zł. grzywny *a 
przemyt gotówki na teren Gdańs-
j ę g

ABY UZYSKAĆ ASEKURACJĘ —
PODPALIŁ WŁASNE MIENIE.
We wsi Bafogowie, pow. ma

kowskiego, (woj. warszawskie) — 
podpalił stodołę Feliks Perzanow
ski, chcąc uzyskać premię aseku
racyjną.

Ogień przerzucił się na sąsied
nie zabudowania, wskutek czego 
spłonęły cztery stodoły ze zbiora
mi.

Sąsiedzi chcieli dokonać samo
sądu nad podpalaczem, czemu za 
pobiegła policja, która aresztow a
ła podpalacza i osadziła go w a- 
reszcie.

W Zagłębiu Dąbrowskiem
Delegacja robotników sezono

wych, zatrudnionych przy robotach 
publicznych interwenjowała w Kiel 
each u wojewody dr. Dziadosza w 
sprawie uwzględnienia swych po
stulatów.

P. wojewoda przyrzekł, że robot 
nicy otrzymają podwyżkę płac w 
wysokości 25 gr. na dniówkę. Dy
rektor Funduszu Pracy M. Dola.
nowski przyjął delegację robotni-
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B u r z l i wa  p o g o d a
2 upow ażnienia  a u to ra  p rze łoży ła  B. Kopelówna

N iech  Bóg m a lito ść  nad em n ą! Cóż to  za o k ro p - 
na ls to rl'a! No, je s tem  p a n u  n iezm iern ie  zobow iąza
ny, d rogi pan ie . A le... ale... K to  p an  jest?

Życzliw y p rzy jac ie l.
— Co?
f D ch, Clarence!),

Życzliw y przy jac ie l.
M acie l?
Przyjaciel.

ś d 7 ł ! ! aCiel?, Beach- -  wykrzyknął lord Emsworth, 
mu ż e T  ’ 17 doszedł t °  zdaleka, powiedział
Jakiś n T 1CZy ^ orm ator odwiesił s ł u c h a w k ę . -

k ł a d n i e ^ .  e1, C2y H acic l “  n ie  uslys*a łem  do- 
n y  2ama , p0w ia^ a , że  dziś w  nocy  ma być z rob io -

Z  na  N o n a rch in ię .
 p  p ra w dy, m ilo rdz ie?
   p. avv’e natychmiast.
  °P raw dy, m ilordzie?

d2ie -  _^e P o w ta rza jc ie  m i tu  „dopraw dy, 
j  _  *a k, jakbym  m ów ił, źe  m am y p ięk n ą  pogo- 
n • Z\  U w ia d a m ia c ie  sobie, jaki to  je s  ̂ o k ro p - 
t  _ fy, C onnie, —  d o d a ł lo rd  E m sw orth , grun-

w nie ;uż p o d e k sc y to w a n y , zw raca jąc  się do sw ej 
' 10s 1 y ’ jak  n asro żo n y  tyg rys. —  P rz e s ta ń  ta k  sapać. 

~~ D opraw dy , C larence ...
B each, id źc ie  i sp ro w ad źc ie  tu  P ir b r ig h ta .
N ie z rob i n ic  p o d o b n eg o  —  rzek ła  lady  K on- 

s tan c ja  o s tro . —  C o za  pom ysł, żeby  sp row adzać  
irw ig h ta  do  b ib ljo tek i.
Nie często  B each  zgadzał się z k a sz te lan k ą  

2 landings, a le  te ra z  n ie  m ógł n ie  p o p ie ra<'  łe ł s*a '  
now iska . J a k  w szy scy  lo k a je , m ia ł ściśle o k reślo n e  
P °S lądy  n a  te m a t św ię to śc i dom u i p ró b y  p rz e k ro 
czenia  jego p rogów  ze s tro n y  pozadom ow ego p e rso - 
ne lu  (szczególniej gdy chodziło  o kogoś, k to , jak  P ir-  
nright, śm ie rd z ia ł ta k  b a rd z o  św iniam i) sp o ty k a ły  
*,c  z  iego s tro n y  z  w y raźn e tn  potępieni®®- B each

m ilor-

czuł, że p ięć  m inu t p o b y tu  w  b ib ljo tece  tego w y d a t
nie p ach n ąceg o  jegom ościa —  a  trz e b a  będzie  w y 
czyścić ca łe  m iejsce.

—  M oże m ógłbym  zan ieść  P irb rig h to w i po lecen ie  
od w aszej lo rdow skie j m ości? —  zap ro p o n o w ał ta k 
tow nie.

L ord  E m sw orth , chociaż n ieb ezp ieczn ie  zd en erw o 
w any , jeszcze ciągle p o tra fił słuchać  głosu ro z 
sądku . A le do zm iany s tan o w isk a  n ie  sk łon iła  go 
bynajm niej m yśl o zap ach u  teg o  św ia ia rza  — p rz e 
ciw nie, w ed ług  niego, b ib ljo tek a  zy sk a łab y  ty lko  na 
odrob in ie  w oni „de P irb rig h t"  —  sk łon iło  go do te 
go w spom nien ie  g łębokiego , pow ażnego  głosu, k tó ry  
zakom un ikow ał, że a ta k  m oże n as tąp ić  n iezw łocznie, 
w obec czego sza leń stw em  b y ło b y  z a b ie rać  s trażn ik a  
z jego p o ste ru n k u , chociażby  na  chw ilę.

—  T a k  —  rz e k ł —  b a rd zo  d o b ry  pom ysł. T ak  b ę 
dzie o w iele  lepiej. D oskonale . D ziękuję w am , 
B each.

—  N iem a za  có, m ilordzie.
—  Idźcie  n a ty ch m ias t do P irb rig h ta  i pow tó rzcie  

m u, co  w am  p o w iedz ia łem  —  pow iedzcie , źe ma p o 
zostać  w  u k ry c iu  w  pob liżu  ch lew u, w yskoczyć 
w  odpow iedn im  m om encie i chw ycić  tego  d raba.

—  D obrze, m ilordzie.
—  N ajlepiej n iech  go zdzieli po  głow ie grubym  k i

jem.
—  D obrze, m ilordzie.
—  A  w ięc zakończym y w ieczó r p ięk n em  m o rd er

stw em  —  w trą c iła  la d y  Ju lja .
—  H ę?
—  O czyw iście n ie  zw raca j na m nie żadnej uw agi. 

Je ż e li m asz och o tę  p o d żeg ać  św in iarzy , aby  w alili 
ludzi po g łow ach  k ijam i —  to  n ie  m oja rzecz. A le  
w ydaje  m i się, że ryzyku jesz ...

L o rd  E m sw o rth  w y d a w a ł się p rze ję ty .
—  M yślisz, że  m ógłby  z ran ić  P ars lo eg o  n ieb ez 

p ieczn ie?
—  P ars lo eg o ?  —  głos la d y  K onstancji sp raw ił, że 

p o są ż e k  m łodego  D aw ida , p ro ro k u jąceg o  p rz e d  S ati- 
lem , za d rż a ł n a  sw ej p o d staw ie . —  Czyś s tra c ił ro 
zum , C la ren ce?

—  Nie, nie s tra c iłe m  —  odpo w ied z ia ł lo rd  E m s

w o rth  po  m ęsku. —  Co p rzy jdzie  z udaw an ia , że nie 
w iesz rów nie  dobrze, jak  ja, iż w łaśn ie  P a rs lo e  robi 
dziś te n  zam ach ?  Sposób, w  jaki p ozw alasz  tem u 
człow iekow i zasnuw ać ci oczy b ielm em , zdum iew a 
m nie, K onstancjo . J a k  przypuszczasz, poco  w p a k o 
w a ł się tu  na ob iad ?  O czyw iście po to, ab y  znaleźć  
się n a  n aszem  te ry to rju m  i m ieć ła tw y  d o stęp  do 
„M onarch in i". R ęczę, że się p rzek o n asz , iż w y
m knął się w tedy , k iedyś nie p a trzy ła .

—  C larence!
—  No w ięc  gdzież on je s t?  P rzed staw  mi P a rs lo e 

go. P o k aż  Parsloego .
—  S ir G reg o ry  w yszed ł p rzed  p a ru  m inutam i. 

C hciał się przejść.
—  C hciał się p rzejść! —  T ym  razem  głos lo rd a  

E m sw o rth a  w s trz ą sn ą ł m łodym  D aw idem . —  B each, 
n iem a ani chw ili do s tracen ia . P ośp ieszcie  się, czło 
w ieku , pośp ieszcie! Pędźcie  do P irb rig h ta  i p o w ied z
cie mu, że cios m oże spaść  lad a  chw ila.

—  D obrze, m ilordzie. A  co się ty czy  kija...
—  P ow iedzcie , aby  zrob ił to , co b ęd z ie  u w a ż a ł za 

sto sow ne.
L ord  E m sw orth  u p ad ł sp o w ro tem  na  k a n a p k ę . J e 

go s tan  duchow y p rzypom ina ł w ojow nika , k tó ry  
sk ręp o w an y  ranam i, m usi po zo stać  w  sw ym  n am io 
cie, gdy poza  nim  w re  w alk a . C h arcza ł n iespoko jn ie . 
M iejsce jego było  p rzy  b o k u  P irb rig h ta , a n ie  m ógł 
ta m  iść. P o staw ił s topę  n a  pod ło d ze  i dźw ignął się 
ostrożn ie , a le  w yk rzy w ien ie  tw a rz y  i o s tre :— U ch!— 
b y ły  dow odem  beznadziejności sy tuacji. P irb rig h t, ta  
p o tę ż n a  ta rc z a  obronna, m usi sam  dać  sobie  rad ę  
z tą  sp raw ą.

—  P ew n a  jestem , że w szy stk o  b ęd z ie  w  zupełnym  
p o rząd k u , C laren ce  —  rz e k ła  lad y  Ju lja , k tó ra  u zn a 
w a ła  m eto d y  dyplom acji, uc isza jąc  gestem  n ie  u zn a 
ją c ą  ich  sio strę  K onstancję ,

—  N ap raw d ę ta k  ci się zd a je?  —  rz e k ł lo rd  E m s
w o rth  skw apliw ie.

—  N atu ra ln ie ! M ożesz zau fać  P irb rig h to w i, że 
dopilnuje, ab y  nic się n ie  sta ło .

—  T ak. P irb rig h t to  p o czc iw y  chłop!

(D. c. n.J.

ków sezonowych, zatrudnionych 
na robotach publicznych w Sosnow 
cu.'

Delegacja zgłosiła, imieniem ro
botników sezonowych z Sosnow
ca, szereg postulatów. Do części 
tych postulatów dyrektor Dola- 
nowski obiecał ustosunkować sif 
przychylnie.

V
Długotrwały strajk „polski" w 

fabryce kabli i drutu w Będzinie- 
zakończył się. Po całodziennych 
konferencjach, odbytych z udziałem 
wojewody kieleckiego, dr. Dziado
sza, mędzy dyrekcją fabryki a za
łogą, doszło do porozumienia, na 
podstawie którego robotnicy uzys
kają podwyżkę płac o około 5 
proc.

Po północy z poniedziałku na 
wtorek robotnicy przerwali strajk 
. opuścili hale fabryczne. Normalna 
praca została podjęta we czwartek 
dnia 27 b. m.

Rad'o w arszaw skie
CZWARTEK, 27 sierpnia

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo
rze". 6.88 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
a płyt. 11.57 Sygnał czasu. 12.08 „Ką
cik dla młodzieży wiejskiej" — inż. Z. 
Kobyliński.- 12.18 Dziennik południo
wy. 12.23 Koncert południowy w 
wyk. Orkiestry T. Seredyńskiego (ze 
Lwowa). 15.30 Wiadomości gospo
darcze. 15.45 „Ciekawe przygody pa
na od przyrody" — opowiadanie, 
wygł. prof. S. Sumiński, dla dzieci 
starszych. 16.00 Koncert popularny w 
wyk. Ork. Filharmonji Warsz. pod 
dyr. J. Ozimińskiego z Ciechocinka. 
16.45 „Rola społeczna K. O. P-u“ — 
odczyt wygł. kpt. F. Janta -  Koper
ski. 17.00 Recital fort. E. Feinatei- 
nówny. 17.80 Walce koncertowe z 
płyt. 17.50 „Szczur lądowy nad mo
rzem" — feljeton, wygł. St. Miodu
szewski. 18.00 „Jak spędzić święto?" 
18.10 „Życie kulturalne stolicy". 18.15 
Koncert reklamowy. 18.60 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Teatr Wyobraźni u 
obcych (Niemcy): „Plotka", wesoła 
sielanka radjowa (premjera). Napi
sał Irmtraut Hugin. 19.30 „Perpetu- 
um mobile" przez 60 minut. Wyk. 
Mała Ork. pod dyr. Zdz. Górzyńskie
go, Anthen van Week, .iózef Korol- 
ldewioz. Czwórka Radjowa. 20^0 
„Skrzynka techniczna" — red. W. 
Frenkiel. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 „Na 
eze pieśni" — odśpiewa F. Perkow
ska - Krysiewiczowa (z Torunia). 
21.80 Recital organowy F. Nowowiej
skiego (z Poznania). 22.00 „Sport w 
Poznaniu" — pogadanka (z Pozna
nia). 22.10 Wiadomości aportowe lo
kalne. 22.15 „Mozaika muzyczna 
(płyty wł. nagranie P* 23.00 Mu 
zyka taneczna z płyt. A u d y c j e  nada
wane ze studja na Wystawi Radjo- 
wej w Warszawie.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Stowarzyszenie Dyrektorów Polskich Szkół Średnich PRYWA TNYCH i 

SAMORZĄDOWYCH
z a w i a d a m i a ,  ł e  e g z a m i n y  w s t ę p n e  p o w a k a c .  o d b ę d ą  s i ę  w  nasft. t e r m i n a c h

W  S Z K O Ł A C H  Ż E Ń S K 1 C H
GIMNAZJUM 

i SZKOŁA POWSZECHNA REG.  6ACZEŃSKIEJ i EW. KACPROWSKIE J Chłodna 15,
tel. 5.37-80

Dyr. Ew. Kacprowaka 
Kier. L. Tałandziewicz 1 i 2 września

GIMNAZJUM 
i SZKOŁA POWSZECHNA i  GAGATNICKIEJ pod wezwaniemJ. UMUH niliM LJ Sw Teresy od Dz Jezus Senatorska 30/32 Dyr. Zofja Herfurtowa 1 i  2 września

GIMNAZJUM 
i SZKOŁA POWSZECHNA HALINY GEPNERÓWNY Moniuszki 8

Dyr. Halina
Gepnerówna 31 sierpnia i 1 września

GIMNAZJUM 
i SZKOŁA POWSZECHNA J .  MICHALSKIEJ Chłodna 68 Dyr. Mar.ia Uklejska 

Kier. J . Michalska 31 /V III1 i 2 września
GIMNAZJUM 

i SZKOŁA POWSZECHNA J .  P OPI EL EWSKI EJ  1 J .  ROSZKOWSKIEJ Bagatela 15,
tel. 8.07-87

Dyr.Dr. J.Popielewska 
K. Janina Roszkowska 1 i 2 września

GIMNAZJUM 
i SZKOŁA POWSZECHNA JUL JI  Z JANKOWSKICH-STATKOWSKIEJ Nowogrodzka 58, 

tel. 9.94-98
Dyr. Szczęsna Łopatto 
K. M. Tyszkiewiczówna 28 sierpnia —  5 września

w S Z K O Ł A C  H M Ę S K I C H

Krwawe zajście w cukierni
Do cukierni p. f. „Bracia Stud- 

nia“ przy ul. Tw ardej 26 (róg Cie
plej) wtargnęło dwóch pijanych a- 
wanturników, wybijając szybę wy 
stawową. W cukierni awanturnicy 
w  dalszym ciągu bili się między so 
bą, a następnie rzucili się na goś
ci.

W  lokalu wynikł popłoch; goś
cie rzucili się do ucieczki zapaso- 
wemi wyjściami. W  czasie awantu 
ry połamane zostały dwa stoliki. 
Zaciekła bójka przeniosła się
wkrótce ze sklepu na ulicę. Na
miejsce przybyło kilku policjantów 
którzy zajście zlikwidowali. Jeden 
z rannych, widząc policjantów, — 
fzucił się do ucieczki, lecz poli-

nacjant dopędził go autobusem 
pl. Grzybowskim.

Na miejsce przybyło Pogotowie, 
którego lekarz opatrzył 4 osoby. 
Są to: Abram Frydman (Kroch
malna 17), Rubin Kapusta (Żelazna 
22), Henryk Maciak oraz Marjan 
Salczak (obaj zam. Ciepła 10). Le
karz stwierdził u wszystkich rany 
cięte twarzy, głowy, szyi lub rąk. 
Frydmana i Maciaka przewieziono 
do szpitala na Czystem, pozostali 
— udali się do domu. Policja za
brała okrwawioną szablą artyleryj
ską, do której nikt się nie chciał 
przyznać.

Policja VIII komis, sporządziła 
protokuł.

K U R S Y M A T U R A L N E  F. A. ASTA
o programie gimnazjów państwo
wych, istnieją od 1921 r. Kurs klasy 

Wszystkie klasy 
H /9 wiecz.

M A R S Z A Ł K O W S K A  1 5 3  I P r a g a ,  T A R G O W A  1 5

półroczny,
w y u i j  j o u u c j ą  o i i  j

wykładają tylko profesorowie gimnazjalni, 
równoległe. Zapisy codziennie godz. 5H  — 81

Zamachy samobójcze
Jadw iga Piekarska, przy mężu, 

lat 21 (Towarowa 27) w przystępie 
rozstroju nerwowego, spowodowa
nego kłótnią z mężem, napiła się 
kwasu solnego.

Eugenjusz Jodłowski (W ojciecha 
Górskiego 3) otruł się amoniakiem 
Pomocy desperatom udzieliło Po
gotowie.

Pożar w Wawrze
Nocy ubiegłej wynikł pożar w 

W awrze przy ul. Połaniewskiej 70. 
Z nieustalonej przyczyny zapalił 
się zakład stolarski, mieszczący 
się w parterowym drewnianym bu 
dynku, należącym do W. Krecz
m ara. Na miejsce przybyła I O-

Wypadek kolejowy
Na terenie dworca Głównego wy 

padł z pociągu 24-letni Stefan Bur 
czyński, cukiernik (Żyrardów). — 
Doznał on złamania lewego uda.

Pogotowie przewiozło Burczyń- 
skiego do szpitala na Czystem.
r
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chotnicza Straż W awerska.
W  obawie rozszerzenia się o- 

gnia na sąsiednie drewniane zabu 
dowania wezwano z W arszaw y po 
gotowie z V oddziału i beczko
wóz. Dzięki zarządzeniom w ar
szawskiej straży,, pożar nie roz
szerzył się. Zakład stolarski spło
nął niemal doszczętnie.

Zabity przez autobus
Jerzy Pospieszyński, lat 16 (Tam 

ka 23) jadąc rowerem na W ybrze
żu Kościuszkowskiem, dostał się 
pod autobus linji „B" w chwili — 
gdy wymijał furmankę.

Pospieszyński poniósł śmierć na 
miejscu.

Samobójstwo policjanta
W  koszarach X komis. (Szpital 

na 7) popełnił samobójstwo w y
strzałem z rewolweru w klatkę 
piersiową 28-letni Tadeusz Kos- 
malski, post. tegoż komis. Lekarz 
Pogotowia stwierdził śmierć. Przy 
czyna sam obójstw a nieustalona.

Kroniko organizacyjna
CZWARTEK

Dziś w czwartek, dn. 27 b.m., o g. 
6.30 p. p., odbędzie się Konferencja 
przewodniczących, sekretarzy i skarb 
ników wszystkich dzielnic.

Sprawy ważne, przybycie obowiąz
kowe. Prosimy o punktualność.

PIĄTEK
W piątek, dn. 28 b. m. o godz. 7 w. 

na niżej podanych Dzielnicach odbędą 
się zebrania dla członków i wprowa
dzonych gości z referatam i na aktual 
ne tematy.

WOLA - CZYSTE — Wolska 44 
ref. tow. dr. Maliniak n. t. „Ostatnie 
wydarzenia polityczne w Europie'1.

JEROZOLIMA — Chłodna 30, ref. 
tow. Machaj.

RAKOWIEC — Pruszkowska 6, 
ref. tow. Freud n. t. „Francja a Hisz- 
panja“.

ANNOPOL - N. BRÓDNO — Bia- 
łołęcka 51, ref. tow. Fotek n. t. „30- 
letnia rocznica Krwawej Środy".

CZERNIAKÓW — Nowosielecka 1, 
ref. tow. Pałasz n. t. „30-letnia roczn. 
Krwawej środy'1.

POWIŚLE —  Czerwonego Krzyża 
20, ref. tow. A. Podniesiński n. t. „30- 
letnia rocznica Krwawej Środy**, zaś 
po referacie o godz. 8.30 w. zebranie 
organizacyjne tylko dla członków.

PRAGA — Brukowa 35, raf. tow. 
Gajewski Stan.

OCHOTA —> Grójecka 94, ref. tow. 
Gero Jerzy.

MARYMONT -  ŻO LIB O R Z-K ra
sińskiego 10, zebranie organizacyjne.

MOKOTÓW — Chocimska 23, ref. 
tow. mec. Świątkowski.

STARÓWKA — Długa 26, ref. tow. 
Deutscher.

Młodzież P. P . S .
Dziś o godz. 7-ej wiecz. na niżej 

podanych Kołach odbędą się zebrania 
organizacyjne:

WOLA —  ul. Wolska 44, ref. tow. 
S. Kobrzyński.

ŚRÓDMIEŚCIE — ul. W arecka 7, 
ref. tow. Górniak.

MOKOTÓW — ul. Chocimska 23, 
ref. J . Machay.

STARÓWKA — uL Długa 26, ref. 
tow. Lubczyński.

OCHOTA — ul. Grójecka 94 — ref. 
tow. Bełzówna. >

Kopnięta przez ketfa
8-letnia Jadwiga Maciejczyków- 

na, uczenica (Kozia Górka 8) zo
stała kopnięta przez konia. Dziew 
czynkę przeprowadzono do 18 ko- 
m isarjatu, gdzie lekarz Pogotowia 
udzielił pomocy, stw ierdzając 
dwie rany tłuczone podbródka i 
dolnej wargi.

Co grają w teatrach?

Wypadek przy pracy
Zajęty przy odnawianiu mostu 

ks. Poniatowskiego robotnik 21-1. 
Henryk Nasiadek, (Lubelska 30-32) 
spadł z wysokości I piętra, dozna
jąc złamania lewej nogi i potłucze
nia prawej. Pogotowie przewiozło 
Nasiadka do szpitala Przemienie
nia Pańskiego.

Kącik radiow y

Ludowe melodje włoskie
Pośród koncertów wymienionych 

między radjofonjami całego świata 
poważne miejsce zajm ują koncerty o 
charakterze ludowym, ilustrujące bar 
wnie i ciekawie folklor danego kraju. 
Rozgłośnie Polskiego Radja obok kon 
certów „międzynarodowych", stoją
cych na wysokim poziomie artystycz
nym — koncertów symfonicznych czy 
też spektaklów operowych —  trans
m itują często z broadcastingów za
granicznych audycje o typie ludo
wym, które stanowią dla radjosłucha- 
czy polskich niepowszednią atrakcję 
programową. Do tego rodzaju audy- 
cyj należała niedawno transm itowana 
muzyka szkocka. Obecnie w dn. 28.8 
o godz. 19.30 czeka audytcrjum  radjo 
we niemniej ciekawy koncert z Tury- 

■ nu, który obejmuje włoską muzykę lu 
i dową; również ciekawe jak  artystycz
na strona program u przedstawia się 

j i strona wykonawcza, bowiem melodje 
ludowe odegrane będą w czasie kon
certu przez orkiestrę fujarek i orkie
strę  okaryn.

Cykl reportaży i  Polesia
W ostatnich czasach wielkie zainte 

resowar.ie całego społeczeństwa zwra 
ca się ku Polesiu. Los Polesia i jego 
mieszkańców obchodzi wszystkich ży
wo i dlatego Polskie Radjo postano
wiło zorganizować specjalny cykl re
portaży poświęcony te j dzielnicy na
szego kraju. Cykl ten w opracowaniu 
wysłannika Polskiego Radja, Zenona 
Skierskiego będzie nadawany w  pią t
ki, o godz. 16.45, a  rozpocznie się w 
dniu 28.VTII. W  pierwszym odczycie 
prelegent omówi gospodarstwo rybne 
na Polesiu, w  następnym opowie ja 
kie przeprowadza się tam  meliora
cje, jak wygląda przemysł ludowy.

Mieczysław Lepecki
0 Rosji Sowieckiej

Po powrocie z podróży do Rosji 
m jr. Mieczysław Lepecki wygłosi 
przez radjo szereg odczytów. Pierw
sze z nich nadane będą w dn. 27 i 29 
sierpnia o godz. 18 m. 50.

Prelegent mówić będzie o stronach 
rzadko zwiedzanych i rzadko w ystę
pujących w publikacjach, dotyczących 
Związku Sowieckiego. Roztoczy przed 
nami wizję Samary nad Wołgą, U ra
lu, stolicy Sybiru Zachodniego — No
wosybirska, a  wreszcie Tajgi, miejsca 
bohaterskiej bitwy V Dywizji Sybe
ryjskiej, stoczonej z wojskami bolsze
wicki emi. N a kanwie opisowej wystą 
pi życie współczesnego mieszkańca Ro 
sji i ego nowe obyczaje. Objektywność
1 rzeczowość m jr. Lepeckiego w jego 
dotychczasowych książkach o Związ
ku Sowieckim dają gwarancję usłyszę 
nia rzeczy naprawdę ciekawej.

TEATR NARODOWY: dziś „Wiel
ka miłość" Molnara w reżyserji Oste 
rwy z Ćwiklińską, Eichlerówną i O- 
sterwą na czele.

TEATR POLSKI: Dziś wznowie
nie cieszącej się rekordowem powo
dzeniem „Tessy" w reżyserji A. Wę 
gierki w premejrowej obsadzie.

TEATR LETNI: Codziennie kome- 
djaaa muzyczna „Podwójna buchal
teria* w adaptacji M arjana Hemara.

TEATR NOWY: W  przyszłym ty 
godniu prem jera angiejskiej komedji 
„Sprawy rodzinne'* G. Jannigs.

TEATR MAŁY: Nieczynny. Otwar 
cie w sobotę 29 sierpnia „Żołnierzem 
i bohaterem" Shaw‘a (reż. Węgier
ki), granym  w bieżącym sezonie re
kordową ilością 148 razy.

TEATR MALICKIEJ daje co wie
czór „Profesję Pani W arren" B. 
Shaw'a, reżyserji Z. Sawana.

OPERETKA KOROLEWICZ-WAY 
DOW EJ: Dziś „Miłosne walce" w
reż. Zdzitowieckiego z udziałem ca
łego zespołu.

OGŁOSZENIA DROBNE
TAPCZANY meblowe 40— oto

many 60. — Kozet
ki 20—. Tamka 32, front.

potrzebne kucharki, pokojówki, słu- 
• żące z dobremi świadectwami. Po
średnictwo bezpłatnie. Biuro Fundu
szu Pracy, Oddziały Służby Domo
wej: Ciepła 21, tcl. 2-53-27 i Moko
towska 50, tel. 9-61-44.

30-letie „Krwawej Środy"
Wezwanie Rady Zawodowej Warszawy

GIMNAZJUM 
i SZKOŁA POWSZECHNA TOW. SZKOŁY ŚREDNIEJ  „ COLLEGJUM” Leszno 84,

tel. 11.69-45
Dyr. Apolin. Rudnicki 
Kier. Stefan Dyszy od 25 sierpnia

GIMNAZJUM, 
i SZK O ŁA  POWSZECHNA WŁ.  GIŻYCKIEGO Puławska 113 

(Wierzbno) Dyr. Wład. Gzycki 28, 29, 31 sierpnia
GIMNAZJUM 

i SZKOŁA POWSZECHNA IM. A .  KRECZMARA Wilcza 41 Dyr. Michał Kreczmar
31 sierpnia, 1 i 2 września 

godz. 9 r.
GIMNAZJUM TOW. OŚWIATOWEGO „ S T U D J U M “ Grzybowska 60 

tel. 5.33-68
Dyr. Kazimierz

Kujawski od 1 września godz. 9
GIMNAZJUM i SZKOŁA 

POWSZECHN. KOED. ZGROM. K UP C Ó W  M. ST.  WARSZAWY Prosta 14,
tel. 6.12-92

Dyr. Paweł Ordyński 
Kier. Ed. Lechowski

31 sierpnia, 1 i 2 września 
o godz. 9-tej

GIMNAZJUM 
i SZKOŁA POWSZECHNA HI.  S I .  I E R 0 M S K I E 6 O Marszałk. 150, 

tel. 6.16-58
Ryr. Dr. Teof. Wojeński 
Kier. Feliks Świszcz 31 sierpnia i 1 września

Rada Zawodowa łącznie ze 
wszystkimi należącymi do niej 
związkami, w dniu 6-ym września 
udział w  obchodzie 30-ej rocznicy 
„Krwawej środy".

Wszystkie zarządy związków już 
teraz powinne rozwinąć Jaknajln- 
tensywniejszą agitację w  związ
kach, po fabrykach, warsztatach i 
miejscach pracy, aby olbrzymie ma 
sy wzięły udział w  obchodzie.

Zarządy związków obowiązane 
są wpoić w  ogół robotniczy, że we 
zwania Rady Zawodowej i pośred
nio związków muszą być trakto

wane przez wszystkich robotni
ków jako obowiązujące dla całego 
ogółu robotniczego Warszawy.

MŁODZIENIEC la t 20 poszukuje

6.21.33. Prosić Marjana.

Uwaga,
prawnicy um ysłow i?

Prezydjum W arszaw skiej - Rady 
(Jnji Związków Zawodowych P ra
cowników Umysłowych zwołało na 
piątek, dn. 28 b. m. o godz. 18% 
do Tow. Higienicznego, Karowa 
31, Zgromadzenia Publicznego Pra 
cowników Umysłowych Stolicy ce
lem dania w yrazu nastrojom naj
szerszych rzesz pracowników umy
słowych w związku z panującą sy
tuacją w  Tow. Ubezp. , „Vita“ i 
„Krakowskie".

P A S Z T E C I A R N I A  „ S M O K ”
MONIUSZKI 11 TEL. 6 .2 8 .6 3  CHMIELNA 17
Śniadania , obiady , kolacje- smacznie, tanio , zdrow o

Co wyświetlają Kina?
ADRIA: „Kaprys Markizy Pompa

dour**.
APOLLO: „Tajemnica panny Brinx*' 
ATLANTIC: „Syn admirała**. 
ANT1NEA: „Kocham wszystkie ko- 

biety** i „śluby ułańskie*'.
AKRON: „Bitwa pod Czuszimą" i

„Spełnione sny".
AMOR: „Należę do Ciebie'* i „Wa- 

cuś“.
AS: „Szanghaj".
BAŁTYK: „Glos serca**.
BIS: „Mord w Trinidad'* i „Wszyscy 

ludzie są wrogami".
CAPITOL: „Mały lord Fauntleroy'*.

1 złoty tygodniowo aparaty fotogra
ficzne. Bielańska 21, podwórze.

CAPITOL Poc 04eiw niedz. i św. o 12 
N ajcudowniejszy 
film sezonu

M A Ł Y
L O R D

F A U N T L E R O Y
W roli gł.
FREDDIE BARTOLOMEW

CASINO: „Magnolja“.

Nowy Ś w iat SO
p. b, 8, 10CASINO

OTWARCIE SEZONU
Największy film prod. Uniwersał

Piet. Corp. p. t.

„MAGN0LJA“
W roi. główn.
urocza IREN A  DUNNE, 

ALLAN JONES 
PAUL ROBESON_____

MAŁE COLOSSEUM: „Jaśnie pan 
szofer".

CORSO: „Biała parada** i rewja.
CZARY: „Mleczna droga".
ELITE: „Droga bez powrotu".
FAMA: „Mały marynarz".
FILHARMONJA: „Fort Douau-

mont".
FLORIDA: „Mężowie do wyboru" i 

„Biały upiór".
FORUM: „Osaczona" I „Whisky i 

dolary".
EUROPA: „Błękitna parada".
HELIOS: „Posażna jedynaczka" i

„Czarny Kot".
HOLLYWOOD: „Miłość w masce".

HOLLYWOOD
Pocz. w dni oow. 6. 8, 10 

„ „ niedz. i święta 4, 6, 8, 10V • ! V
C zarująca kom edja  
O lśniew ająca  w ystaw a 
U pala jące  m elo d je

MIŁOŚĆ w MASCE
W roli gł. L IA N A  MAI O

MASKA: „Zaponmiany człowiek" I 
„Antek policmajster". ...

MEWA: „Małżeństwo na bezdrożach" 
i „Zmiana serc".

METRO: „Tajemnica dr. Chaudlera" 
i rewja.

ITALJA: „Czarne róże" i dodatki.
MUCHA: „Papryka" i „Dzielny chło

piec".
M1NERWA: „Człowiek dwuch świa

tów" i „Bez honoru".
MAJESTIC: „Mały król".
MIEJSKI: „Porwano kobietę".

K i n o  MIEJSKIE
Początek seansów godz. 6 — 8 —10

P O R W A N O  
KOBIETĘ"

Ceny miejsc: Parter od 75 jr.
Piętro od 50 gr. 

Urzędnicze 50 gr. I miejsca

II

MARS: „Anna Karenina" i dod. koL 
NOWA TOMBOLA: „Świat jest za

kochany" i „Ich noce *.
OKO FRASKIE: „Z pamiętników de 

tektywa" i „Cowboy milionerem". 
PAN: „Sztandar" (La Bandera).

P A N  P - 4* W ni,dz. ‘ łw i«U■ — =  poci. o 12
ANNABELLA 
J e a n  GĄBIN
w potężnym filmie z życia Hisz
pańskiej Legji Cudzożiemskiej p. t.

Sztandar
wg. powieści Pierra Bilana

„LA  B A N D E R  AM

KOMETA: „Takie są dziewczęta*4 i 
rewja.

-?£; KOMETA —
uL Chłodna 49, tel. 6.48-51.

Jak iy je  I bawi się zło ta 
m łodzież w Ameryce?

Szaleństwa bogaczów 
am erykańskich

»»

u

R E W J A

PETIT TRIANON: „Należę do Cie
bie" i „Jej ekscelencja babka".

POPULARNY: „Osaczona" i rewja.
PROMIEŃ: „Ułani, ułani chłopcy ma 

lowani" i  „Za krzywdę brata".
PRAGA: „Ta albo żadna" i „Sekre

ty Marynarki wojennej'*.
RAJ: „Świat się śmieje".
RIALTO: „Mały buntownik".
RIVIERA: „Nadja" i „Kocha, lubi,

szanuje". . ..j
RENA: „Demon złota" i „Pozwól się

ROXY: „Anna Karenina".
SFINKS: „Roberta".
ŚWIAT: „Cyrk Barnuma" I „Szalonj 

Porucznik".
STYLOWY: „Robin Hood z Eldora

do".
ŚWIATOWID: „Ucieczka ku szczę-

ściu".
SOKÓŁ: „żona dwuch mężów" i

„Szkoła flirtu".
SORENTO: „Niewidzialny promień"
TON: „Pieniądz".
UCIECHA: „Zapomniane twarze".
UNJA: „Niedokończona symfonja". 

i „ABC miłości".
KINO - VARIETE (Gmach Cyrku) 

„Tarzan nieustraszony" i „Jaśnie 
pan szofer".

KINO VARl£T£ p. 4 p. p.
(G m a c h  C y rk u )  O r d y n a c k a  1 

WIELKI P00WÓJHY Program

Tarzan Nieustraszony
z  BUSTEREM GRABBE

Jaśnie Pan Szofer
z EUG. BODO I A . FERTNEREM
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 

Ceny od 54 gf.
LOS: zamknięty do 1 września.

Jdpowiedzialny redaktor: Ludwik Winterok. Drukarnia Sp. NakL-Wydawnifisej „Robotnik", Warszawa, iMaraoka


